w 

YA 

ję 

k 

/ 

0 

h | 77 J © PAZĘ -r 

A Wychodzi eodziennie o godzinie 3. po południa 

W. jątkiem świąt i niedzieł. 
é Numer pojedyńczy kosztuje w miejasu 6 ot, 


Poesta 7 at, 


inro Redakcyi i Admieistracyi Ul. Częrneckiego 18. 


U EC>REIER 10. EVCETERE"INNX A 1875. 


Frenumerate s przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 st.; kwartalnie 4 sł., miesięcznie 1 st. 35 ct, 
W miejsca rocznie Ì2 zł, kwartalnie 5 zł., miesięcunia i sł. 


Preewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półrcezni abonenci bospłażnie, ćwierdroczni zań i miesięczni xa dopłats, pierwsi 76 ot. 


drudzy 80 e. — Preawodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 sh 
ELEIT VE ARAE ESETE ATETA POZY TEESE ASPEKT 


Rok 65. _ 


Jednorazowe insoraty obliczają sig po 7 at, 
kilcorazowa po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarić 
wolne są od opłaty pocztowej. 


TETROR EE S ET E A E O EEE ES 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Za Sierpień pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
3 cu 4 zł. 


Na Gazetę z Przewodnikiem, 
Za Sierpień pocztą 1 zł. 65 ct., w miej- 
su 1 zł, 30 ct. 


Z 


|| CZĘŚĆ URZĘDOWA. - 


> C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
Wie nadał opróżnioną posadę kancelisty przy 
© k. Sądzie powiatowym w Ulanowie w XI. 
Tandze z płacami systemizowanemi Maury- 
demu Nussbaumowi, pensyonowanemu 
Wachmistrzowi żandarmeryi, na teraz zastę- 
Bey prokuratora przy c. k. Sądzie powiato- 
Wym w Kalwaryi. 


NSA naamaan naa 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Ateoów, dnia 40. sierpnia. 


Plan jesiennej i zimowej akcyi par- 


amentarnej w obu połowach monarchii, 


W tej chwili może już być skreślony w za- 
Iysach. Sesya wspólnych delegacyi potrwa 
żapewne od drugiej połowy września do 
Pierwszej połowy października, poczem obok 
Sejmu węgierskiego zbierze się Rada pań- 
stwa i otrzyma preliminarz na r. 1876. Nad 
tym preliminarzem pracują już teraz w mi- 
nisterstwie a jeżeli Rada państwa z równą 
gorliwością przystąpi do pracy nad otrzy- 
Manym projektem, to budżet na r. 1876 
Pojawi się w formie sankcyonowanej ustawy 
tak wcześnie jak w roku poprzednim. Cały 
ten program akcyi parlamentarnej może 
Jednak doznać niepomyślnej zmiany z dwóch 
Powodów. Najpierw zawisło to od sejmu 


= 


mm n w Nm mai M dA A 


Król Stanisław August 


i pani Geoffrin. 


Auguste Poniatowski et de Madame Geof- 
frin (1764—1177) par M. Charles de Mouy. 
Paris. E, Plon et Cie 1875, 


M 


przepełniona jest zamówieniami obrazów, 
radami o rzeczach sztuki, objawami żywego 
udziału dla znakomitych pisarzy i artystów. 
W kilkunastu listach znajdujemy wzmianki 
0 malarzu polskim Kucharskim, który kształ- 
cił się w Paryżu, a którym serdecznie o- 
piekują się król i jego przyjaciółka, Vien, 
Yanloo, Boucher i ich nowe dzieła ciągle 
Zajmują uwagę króla, który niestety zanad- 


Swoim. 
tom. 
Fundusze króla nie pozwalały na za- 
kupno cenniejszych przedmiotów sztuki, nie 
mógł on nawet nigdy sprowadzić znakomi- 
tych aktorów paryzkich na występy go- 
śclnne do Warszawy, czego pragnął bardzo, 
a czego wyrzekał się z prawdziwą przykro- 
ścią. Słynna artystka dramatyczna, panna 
Clairon, koniecznie chciała odwiedzić War- 
sząwę, i w tym celu prosiła i panią Geoffrin 
l księcia Repnina, aby się za nią wstawili 
u króla. 
Ciekawy jest list panny Clairon do 
Posła rossyjskiego. „Wszystko, co słyszę o 
rólu polskim, mocno rozbudza moją cieka- 
Wość. Chciałabym go podziwiać z blizka, wła- 
snemi oczyma. Nie mogę sobie wyobrazić 
istoty, która jest grzeczną, popularną, tkli- 
wą, wielką, a zarazem jest dobrym przyja- 
fielem i królem. Trzeba widzieć takiego 


szlachetnym artystycznym instyn- 


Z ma ORG O_o — ah 


Correspondance inedite du rot Stanislas- 


to był ubogim, aby uczynić mógł zadość | 


| węgierskiego, który zaraz po otwarciu sej- 
| mu przystąpić musi do sprawdzenia wybo- 
| rów, Będzie to czynność przykra, długa i 


| drażliwa. Stronnictwa pokonane przy wybo- ; 


| rach zechcą może skorzystać z licznych 
| protestów wyborczych i osłodzić sobie klę- 
(skę narzekaniem na stronnicze postępowa- 
nie organów rządowych. Skrajna opozycya 
|z trudnością da się odwieść od wywlekania 
rozpraw nad protestami wyborczemi, bo 
gadatliwość jej w podobnych chwilach nie- 
zna granic i nie uwzględnia tego, że czas 
|jest tak drogi. Wczesne otwarcie sesyi de- 
legacyjnej nie jest w oczach zawziętych 
przeciwników ugody tak ważnym faktem, 
| ażeby dla niego zrzekać się mieli sposobno- 
|ści do licznych rekryminacyi na rząd. Dru- 
'gą przeszkodą w dotrzymaniu powyższego 
| programu może być przedłużenie sesyi de- 
 legacyjnej a mianowicie brak zgodności w 
| opinii reprezentantów przed i zalitawskich 
io budżecie wojskowym. Trudność ta groziła 
w pierwszej chwili po ogłoszeniu ogólnych 
dat o tegorocznych wymaganiach ministra 
|wojny. Obecnie jednakże sprawa została 
|wyjaśnioną i można oczekiwać spokojnego 
' i szybkiego przebiegu obrad delegacyjnych, 

Powodzenie zawsze psuje ludzi, bo o- 
budza coraz to śmielsze wymagania i na- 
dzieje. Wadzie tej tak właściwej ludzkiej 
naturze ulegają w wysokim stopniu wę- 
gierscy dziennikarze. Gdyby przed 
„rokiem był im kto przepowiedział, że w 
' przyszłym parlamencie stronnictwo rządowe 
będzie miało trzysta kilkadziesiąt głosów, 
„że na czele rządu stać będzie gabinet wy- 
tworzony z koalicyi stronnictw, że wreszcie 
"stronnictwo malkontentów kroackich ponie- 
sie stanowczą klęskę przy wyborach, — by- 
| liby pewnie nie wierzyli w możliwość takich 
|tryumfów dorównujących najdalej idącym 
nadziejom. Dziś wszystko to ziściło się w 
zupełności, więc ne razie przynajmniej nie 
wypadało stawiać nowych pretensyi. Tym- 


| Jestem obecnie panią mojej woli; zajmuję 


czasem dziś ten ajutro inny dziennik znaj- 
duje w sytuącyi coś takiego, co go nietylko 
niezadowala lecz nawet niecierpliwi lub 
gniewa. Niedawno baron Sennyey zakłócał 
radość i tryumf dziennikarstwa. Wyrzucało 
ono baronowi Sennyeyowi, że całkiem nie- 
potrzebnie stanął na czele nowego stronni- 
ctwa i tem zagraża ustawicznie solidarności 
i karności obozu liberalnego. Zastanawialiś- 
my się niedawno nad tą sprawą i uznaliśmy 
te wyrzuty za słuszne, o ile miały na celu 
pozyskanie dla liberalnego obozu tak zna- 
komitej siły parlamentarnej, jaką jest ba- 
ron Sennyey. Ale dziennikom węgierskim a 
mianowicie kilku wybitniejszym organom 
nie chodzi wyłącznie o takie pozyskanie ba- 
rona Sennyeya. Frakcya opozycyjnej prawi- 
cy jost im solą w oku dlatego, że ośmiela 
się stawiać opozycyę, że członkami swoimi 
niechce powiększyć liberalnego stronnict- 
wa. Chcianoby zatem zmienić sejm wę- 
gierski w jedno wielkie stronnictwo 


rządowe, by po zlaniu się frakcyi ba- 
rona Sennyeya z większością, inne opo- 
zycyjne zywioły stanowiły garstkę tak 


małą, że nie mogłaby nawet wchodzić w 
rachubę. Dziwna to i wcale niepożądana 
pretensya. Już dziś rozważniejsze umysły 
niepokoją się nadto wielką liczbą stronni- 
ctwa liberalnego. Większość parlamentarna 
stanowiąca prawie 5/g ogółu posłów jest po- 
tęgą dość niepewną, bo ogromna przewaga 
liczebna może źle wpłynąć na karność, so- 
lidarność i gorliwość członków stronnictwa 
Zwłaszcza wtedy występuje na jaw taujem- 
na strona zbyt znacznej większości, jeżeli 
w izbie niema opozycyi zdolnej do wytwo- 
rzenia nowego rządu, jeżeli posłowie stano- 
wiący większość nie widzą nad sobą kon- 
troli opozycyjnej i czują się zupełnie nieo- 
graniczonymi w panowaniu. Opozycya sta- 
nowi w parlamencie siłę ruchu, utrzymuje 
większość rządową w ciągłej czujności i po- 
budza ją do ciągłego postępu. Druga ró- 


wnie śmiała pretensya prasy węgierskiej 
zwraca się do Kroacyi. W roku ubiegłym 
pragnęła ona tylko tego, ażeby ucichły gło- 
sy o ponowną rewizyę ugody. Objawów 
wielkiej sympatyi Kroatów dla Węgier nikt 
ani nie oczekiwał ani nie wymagał. Ban 
Mazuranicz ziścił życzenie węgierskie, zje- 
dnał przewagę opinii, że minęła pora spo- 
rów prawno - państwowych i przy wyborach 
zadał klęskę frakcyi, która żądaniem nowej 
rewizyi ugody utrudnia spokojną pracę o- 
koło administracyjnej reorgamizacyi kraju. 
Zdawało się, że po takiem dziele Mazu- 
ranicz zjedna sobie w Węgrzech powszechne 
uznanie. Tymczasem jeden z najznakomit- 
szych organów stolicy węgierskiej wyrzucą 
mu, że zbyt chłodno traktuje stosunek Kro- 
acyi do Węgier, że nadto łagodnie tłumi 
mrzonki skrajnej frakcyi i nie zdołał obu- 
dzić u ziomków swoich gorącej sympatyi 
dla królestwa węgierskiego. Na szczęście 
zbliża się sesya sejmu węgierskiego z bar- 
dzo trudnemi zadaniami, Widok tych tru- 
dności ochłodzi trochę prasę wągierską i 
powstrzyma jej zapęd do stopniowania wy- 
magań. 

Stanowczo ucichły wszelkie pogłoski 
o ustąpieniu ks. Bismarcka. Szkoda tyle 
pracy i natężenia, na które wystawiało się 
dziennikarstwo niemieckie przed kilku mie- 
siącami szukając osobistości politycznej , 
która mogłaby zająć posadę kanclerza nie- 
mieckiego po ks. Bismarcku. Obecnie ks. 
Bismarck używa jeszcze swobodnie urlopu, 
który niczem nie został zakłócony. Nawet 
wypadki hercogowińskie nie przerwały kan- 


*elerzowi niemieckiemu pożądanego wypoczyn- 


ku. Jeżeliby kto zaręczył ks. Bismarckowi, 
że w kilku następnych latach będzie mógł 


z taką samą jak tego roku swobodą 
spędzić dłuższy czas w  ustroniu wiej- 
skim,  przestałby może zniechęcać się 


do swoich zajęć i nie myślałby o dymisyi, 
Takiego zaręczenia nikt dać nie może ks 


|się tylko moją przyjemnością i sławą -— je-| Trzeba usłuchać głosu ludu, aby mu dać 


powtórzona w liście do pani 
Geoffrin — pan wiesz lepiej niż ja, czy sa 


go musiał. 
- Powiedz pannie Clairon — pisze 
król do swej przyjaciółki — aby nawet nie 


jednak, że to sprawi złe wrażenie i będzie 
znakiem rozpaczliwego usposobienia. 
głem radzie, gdy naraz dochodzą mnie wia- 
domości z różnych stron, że ta sama publi- 


czność, która się bawi w moim teatrze, ga- | 


| ni mnie ostro, że poświęcam mu tylko pie- 
niędzy i troski w tak smutnych czasach. 


*) Mowa tu o konfederacyi Barskiej. 


| pani Geoffrin dnia 
| roku: | : 
| — Od czasu kiedy Grimm tak się po- 
dobał Waszej król. Mości, kocham go je- 
(szcze bardziej, Niestety! mówił mi, że o- 
prócz Waszej król. Mości nie widział niko- 
| go smutnego w Warszawie... Oburzył mnie | 


i 


| 
| 


teryał, który m. R | i 
myk dorzuci do tego światła, jakie od nie- 
dawna padło dość pełną strugą na ostatnie 
nieszczęsne dzieje Rzeczypospolitej. 

Korrespondencya ciągnie się aż do ro- 
ku 1777 i urywa się z śmiercią pani Ge- 
offrin, która umarła „tegoż roku w jesieni. 
Tak z przedmowy, jak z wielu dopisków 
wydawcy, pana Karola de Mouy, dowiadu- 
jemy się, że w archiwum Poniatowskich, 
synów zmarłego przed niedawnym czasem 
senatora, znajduje się wiele jeszcze innych 
cennych materyałów do tej pory historyi 
polskiej. Wydawca powołuje się kilkakrotnie 
na nieogłoszone nigdzie listy cesarzowej Ka- 
tarzyny, na osobny pamiętnik Stanisława 
Poniatowskiego, syna księcia-podkomorzego 
Kazimierza i t. p. Dziwna rzecz, że żaden 
z naszych badaczy polskich nie miał przy- 
stępu do tych źródeł, i że wydanie ich po- 
wierzono Francuzowi, który mimo wszelkiej 
sumienności i trudów, nie potrafi ich wyzys= 
skać nalezycie. 


Bismarckowi ale zato może się on spodzie- 
wać, że na polu wewnętrznej polityki nie 
czekają go już takie burzliwe zajścia jak 
w ostatnich trzech latach. Można lekcewa- 
żyć krok biskupa wrocławskiego, który u- 
znał ustawą o zarządzie majątków kościel- 
nych, można wypadkowi temu odmawiać 
wszelkiego znaczenia politycznego, ale cho- 
ciażby walka władzy państwowej z kościel- 
nemi organami miała trwać jeszcze długie 
lata, ks. Bismarck nie będzie już miał tak 
trudnego i przykrego zadania jak w chwili 
wybuchu tej walki. Wtedy musiał ks, Bis- 
marck walczyć z potężnemi wpływami, prze- 
łamywać opór wpływowych czynników i zry- 
wać powoli wszelkie węzły z tradycyjną po- 
lityką pruską. Było to zadanie olbrzymie a 
trudności występowały zewsząd na jaw: ze 
strony dworu, parlamentu i ogółu ludności. 
Dziś trudności nie istnieją, nowa polityka 
wywalczyła sobie w szeregu ustaw zasadni- 
czych silną podstawę a główna praca spo- 
częła ua barkach organów wykonawczych, 
które nabyły już wielką praktykę i posia- 
dają dostateczne środki do osiągnięcia celu. 

Hercegowina, to drugi hiszpański 
teatr wojny! Dziś depesza turecka zadaje 
stanowcze klęski powstańcom, a jutro depe- 
sze z innego źródła pochodzące, głoszą o 
ich zwycięztwie. Nad wszelkie spodziewanie 
powstańcy obsaczyli Trebinje i tem nadali 
swojej sprawie rozgłos wielki. Turcya musi 
dać szybką odsiecz temu miejscu warowne- 
mu. Nie grozi jej wprawdzie wielkie niebez- 
pieczeństwo, bo mimo zajęcia Trebinje, po- 
wstanie hercegowińskie pozostałoby tak sa- 
mo jak dziś, tylko rozpaczliwym wybuchem 
długo podsycanych namiętności. Ale powa- 
ga Turcyi mocno już ucierpiała dotąd i 
zbladłaby jeszcze więcej w oczach podda- 
nych, jeżeliby szybka i stanowcza odsiecz 
nie zadała powstańcom śmiertelnego ciosu. 
Można dziś śmiało powiedzieć, że w wypad- 
kach hercegowińskich minęła chwila najnie- 
bezpieczniejsza Pierwsza wiadomość bowiem 
o obsaczeniu Trebinje, mogła zachęcić lu- 
dność sąsiednich krajów do wmięszania się 
w walkę, a nadto obudzić w świecie dyplo- 
matycznym niemiłe dla Turcyi refleksyę 
Obecnie wypadek ten nie wywiera już wra- 
żenia groźniejszego, a bardzo dobre źródło 
informacyjne w Wiedniu konstatuje, że sy- 
tuacya pokojowa bynajmniej nie została za- 
chwianą. Broni jej silnie przymierze austry- 
acko- niemiecko -rossyjskie, które obecnie 
składa najwymowniejszy dowód, że jego za- 
łożeniem i celem jest utrzymanie dotychcza- 
sowego stanu rzeczy na Wschodzie. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Minister handlu 
dr. Chlumetzky bawił dnia 6. b. m. w Ga- 
blonz (w Czechach); ztamtąd wyjechał do 
Tannwald; po drodze zwiedził fabryki w 
Wiesenthal i w Morchenstern. Po zwiedze- 
niu fabryki maszyn w Tanuwald, wyjechał 
p. minister do Kleiuskal, gdzie p. Oppen- 
heimer dał świetną ucztę, na którą był za- 
proszony także minister skarbu br. Pretis, 
b. minister prezydent Hasner i prezydent 
wiedeńskiego wyższego sądu krajowego br. 
Hein. Z Kleinska] powrócił dr. Chlumecky 
do Reichenbergu zkąd d. 8. b. m. miał się 
udać do Friedland. 

— D. 6. b. m. zmarł w Wiedniu eme- 
rytowany radca sekcyi w c. k. prezydyum 
ministerstwa, Jerzy br. Haller de Haller- 
stein w sile wieku, bo liczył dopiero 47 rok 
życia. Przez kilka lat był on sekretarzem 
w Izbie Panów. 

~ Z hrabstwa Glatz, pruskiej części 
prażskiej dyecezyi, ma przybyć deputacya 
do Pragi celem złożenia życzeń duchowień- 
stwa arcybiskupowi, kardynałowi Schwar- 
zenbergowi z powodu 25-letnicj rocznicy 
wstąpienia na stolicę biskupią. Wszystkie 
prażskie korporacye obywatelskie postano- 
wiły wziąć udział w uroczystościach z tego 
powodu urządzić się mających. 

— W Pradze zagajono d. 7. b. m. 
synod głównego stowarzyszenia fundacyi 
(rustawa-Adolfa dla krajów niemiecko-sło- 
wiańskich i austryackich. W zastępstwie 
chorego przewodniczącego, dr. Schenkera 
z Wiednia, przewodniczył br. Riese-Stallburg. 
Uchwalono rozdać pomiędzy 141 gmin (43 
czeskich, 11 wyższoaustryackich a 4 niższo- 
austryackie) ogółem „3600 zł. W obradach 
wzięli udział delegaci ze wszystkich krajów 


koronnych. Przyszłe generalne zgromadzenie 
odbędzie się w Poczdamie. Wszyscy mowcy 
podnosili w swych przemówieniach wzrost 
gmin ewangelickich. 

— Członkowie towarzystwa zaliczko- 
wego w Smichowie (Czechy) postanowili wy- 
stosować adres do byłego smiechowskiego 
burmistrza, Fischera, w którym zamierzają 
wytknąć zarządowi zakłądu, iż poszczegól- 
nym obywatelom pożycza krocie tysięcy na 
cele spekulacyjne a zaniedbuje najzupełniej 
drobny przemysł, Na nadzwyczajnem gene- 
ralnem zgromadzeniu członków towarzystwa, 
które miało odbyć się d. 8. b. m. postano- 
wiono upraszać Fischera, ażeby objął kie- 
rownictwo tego zakładu. 

— Dr. Bazant, deputowany do Rady 
państwa z Morawy, objeżdża obecnie okręgi 
wyborcze, w których został wybrany i zdaje 
sprawę z swych czynności parlamentarnych. 

— W (elowcu odbyło się w tych dniach 
zgromadzenie stowarzyszeń górniczych sty- 
ryjskich i karynckich, które przyjęło jedno- 
głośnie następującą rezolucyę: Istniejących 
traktatów cłowych nie należy wznawiać a 
względnie wypowiadać. Nowe pozycye cłowe 
powinne stanowić wyrównanie pomiędzy wa- 
runkami produkcyjnemi Austryo - Węgier a 
zagranicy. Te pozycye cłowe powinne być 
ułożone w porozumieniu z fabrykantami że- 
laza. 

— Z Zagrzebia wysłano d. 7. b. m. 
dla powstańców Hercegowińskich 1000 zł. 
Na ich rzecz urządzają wszędzie koncerta i 
przedstawienia teatralne. Zagrzebskie sto- 
warzyszenie spiewaków Koč, ma urządzić 
przedstawienie w teatrze narodowym dnia 
10. b. m. 

— Z Zagrzebia dowiaduje się Presse, że 
d. 8. września r. b. obchodzić będzie biskup 
Strossmayer w Diakowarze 25-letnią roczni- 
cę swego biskupstwa. 

— Dzienniki węgierskie głoszą, że na- 
stępcą węgierskiego ministra sprawiedliwo- 
ści, Perczel'a, będzie Franciszek Karap, 
członek najwyższego trybunału sprawiedli- 
wości a sekretarzem stabu zostanie miano- 
wany p. Horanszky, były członek lewicy. 

— O programie czynności przyszłego 
sejmu węgierskiego donoszą dzienniki, że 
jeżeli komissya weryfikacyjna, sądowa i dla 
kumulacyi urzędów pokończą swe prace w 
ciągu dwóch tygodni, będzie mógł rząd wę- 
gierski przedłożyć sejmowi budżet na rok 
1876, poezem zostałby sejm odroczony na 
kilka tygodni, Gdyby sessya delegacyj prze- 
ciągnęła się zbyt długo, wówczas obrado- 
wałyby równocześnie niektóre komissye sej- 
mowe, a mianowicie komissya skarbowa. 
W połowie października zebrałby się sejm 
ponownie i ministrowie wnieśliby swe prze- 
dłożenia. £ pomiędzy tych przedłożeń zajmą 
pierwsze miejsce: projekt ministra sprawie- 
dliwości o nowej ustawie w sprawach dro- 
biazgowych; rozszerzenie zakresu działania 
sądów powiatowych i nowa ustawa karna; 
minister spraw wewnętrznych przedłoży pro- 
jekt organizacyi policyi państwowej i służ- 
by zdrowia; minister skarbu reformę mani- 
pulacyi w ściąganiu podatków. 

— Wielką sensacyę sprawiło na Wẹ- 
grzech zwinięcie dwudziestu trybunałów są- 
dowych pierwszej instancyi a jeszcze więk- 
szą mianowanie uiskiego urzędnika sądowe- 
go, Moricza, brata naczelniką opozycyi, pre- 
zydentem sądowym w chwili, gdy dwudzie- 
stu prezydentów w skutek zwinięcia sądów 
postawiono w stan rozporządzalności. Pod- 
noszą się głosy, żądające od rządu cofnięcia 
rozporządzenia, mocą którego zwinięto 20 
sądów. 

— Ankieta wybrana do rozpatrzenia 
się w nowej węgierskiej ustawie karnej, 
przyjęła podział na zbrodnie i występki, 
tudzież zgodziła się na to, aby wykroczenia 
stanowiły osobny kodeks, Uregulowanie prze- 
stępstw prawnych przez ogóluą ustawę kar- 
vą zatwierdziła także ankieta i oświadczyła 
się za zatrzymaniem kary śmierci, w końcu 
przyjęła wszystkie postanowienia tyczące się 
podziału kar. 


Niemcy. Dziwnym zbiegiem okoli- 
czności zamieścił organ katolicki Westph, 
Mercur w tym samym dniu, w którym bi- 
skup paderbornski, Martin, opuścił samo- 
władnie Wesel, następującą wiadomość: 
„Wielebny ks. biskup Konrad, internowany 
w Wesel, otrzymał właśnie pozwolenie na 
wyjazd do wód. Sprawa ta dla tego wlokła 
się tak długo, ponieważ podanie ks. biskupa 
wystosowanem było przez pomyłkę do na- 
czelnego prezesa w Koblencyi, p. Bardele- 
ben, podczas gdy pozwolenie zależało od 
prezesa regencyi w Minden, p. Kichhorna.* 
Elbe:f. Ztg. dowiaduje się, że biskup Martin 
wyjechał do Hollandyi. 

— Frankfurter Ztg. donosi co nastę- 
puje: „Dzisiaj 6. b. m. udał się kolega nasz 
p. dr. Holthof, przeciw któremu wydano już 
rozkaz aresztowania za odmówienie zeznań, 
dobrowolnie do więzienia na Klapperfelde. 

| Obecnie pięciu redaktorów Frankf. Ztg. znaj- 
"duje się w więzieniu. P. Hórth odsiaduje 
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` sześć miesięcy w Ziegenhain a panowie 
| Curti, dr. Holthof, Sewigh i dr. Stern zam- 
| knięci są w tutejszem więzieniu śledczem. 
Toczy się nadto jeszcze śledztwo w sprawie 
świadczenia i zeznań przeciw pp. Sack i 
Sonnemann.* Tymczasem jeden z redakto- 
rów dr. Stern został, jak wiadomo, uwol- 
nionym z więzienia. 

— W piątą rocznicę bitwy pod Wórth 
zestawia berlińska Börsen Ztg. następujący 
bilans pięcioletniej polityki pruskiej: Roz- 
glądając się w pięć lat po pokonaniu Fran- 
cyi w naszych stosunkach ekonomicznych, 
widzimy wprawdzie stałą nadwyżkę w bu- 
dżecie państwa, ale natomiast gotową już 
albo gotującą się ruinę na wszystkich po- 
lach ekonomicznych, widzimy świątkujące 
fabryki, wystygłe piece hutnicze, niezatru- 
duione albo bardzo słabo zatrudnione za- 
kłady budowy machin, jednem słowem, wi- 
dzimy zastój na wszystkich polach i prze- 
rażające zmniejszenie zdolności zarobkowej 
narodu. Prawda, że Niemcy pod wpływem 
miliardów, tego francuskiego daru Danaów, 
porwać się dały manii wielkości ekonomi- 
cznej, prawda, że porzuciły dawne skromne 
i rzetelne tory I mniemały, że zdołają tak- 
że na tych polach odnieść zwycięstwo nad 
zagranicą. Jest to tylko jednym z powodów 
tak anormalnego rozwoju rzeczy na polu 
ekonomicznem. Innych powodów szukać 
należy w niezdolności ludzi, powołanych do 
popierania na polu ekonomicznem wielkich 
reform w polityce, szukać należy w tem, 
że na polu gospodarczem nie mieliśmy ró- 
wnocześnie takich geniuszów jak na poli- 
tycznem. Smutna to prawda, że ta sama 
Francya, która przed pięciu laty przez ar- 
mie nasze powaloną zostąła, obecnie cieszy 
się takim jak dawniej rozkwitem ekonomi- 
cznym, podczas gdy Niemcy nietylko prze- 
bywają przesilenie, lecz uskarżać się muszą 
na trwałe pogorszenie swego położenia eko- 
nomicznego, że szczęście Francuzów nie 
ucierpiało pod wpływem klęsk ani ofiar, 
podczas gdy Niemcy mimo swych miliardów, 
wawrzynów wojennych i sukcesów polity- 
cznych, uboższemi są dzisiaj niż były przed- 
tem.“ 

— Germania podaje pismo biskupa 
monasterskiego do naczelnego prezesa W est- 
falii, p. Kühlwetter, będące wytłumaczeniem 
poddania się biskupów ustawie o zarządzie 
majątków kościelnych. Pismo to brzmi: 

„Ustawa z 20. Czerwca zawiera nieje- 
dno postanowienie, naruszające w wysokim 
stopniu prawo kościoła katolickiego do za- 
rządu dóbr kościelnych. Dla tego też epi- 
skopat pruski widział się zniewolonym za- 
łożyć w obudwu Izbach sejmu protest prze- 
ciw tej ustawie. Odwołując się na to, oznaj- 
miam W. ixcellencyi na wezwanie z dnia 
13. b. m., że ze względu na naturę tej 
ustawy, różniącą się od dawniejszych ustaw 
kościelno - politycznych, zdecydowałem się 
wziąć udział w przepisanej postanowieniami 
tej ustawy administacyi majątku kościelne- 
go, i wykonywać przyznane w tym wzglę- 
dzie władzy biskupiej prawa. W tym celu 
wydano potrzebne rozporządzenia co do wy- 
boru nadzoru kościelnego i reprezentantów 
gmin, i wejdę w korespondencyę z p. pre- 
zydentem rządowym. 

Mouaster, 31. Lipca 1875. Biskup 
monasterski. W zastępstwie: generalny wi- 
karyusz. 


Francya. Z rozejściem się członków 
Zgromadzenia narodowego na ferye parla- 
mentarne zapanowała była przez parę dni 
wielka cisza polityczna. Tymczasem w sa- 
mym Paryżu zaszedł lakt, który ogromnie 
wzburzył opinię publiczną. Oto prefekt Pa- 
ryża Duval zakazał odbycia uroczystości 
rozdawania nagród uczniom miejskiego gim- 
nazyum Chaptal. Zakaz ten wydany został 
z obawy, ażeby członek rady nadzorczej te- 
go gimnazyum, wielki radykał Loiseau, któ- 
ry miał mieć mowę podczas tej uroczysto- 
ści, nie wystąpił zbyt gwałtownie przeciw 
stronnictwu konserwatywnemu, którego de- 
putowani uchwalili niedawno tak niepopu- 
larną we Francyi ustawę o wolności nau- 
czania na uniwersytetach. Rada gminna 
miasta Paryża dowiedziawszy się o tym za- 
kazie, postanowiła interpelować prefekta, 
dla czego zniósł zwyczaj latami uświęcony, 
i dla czego sprawił tak wielką nieprzyjem- 
ność rodzicom dzieci, uczęszczających do 
gimnazyum Chaptal. Duval nie dał na tę 
interpelacyę zadawalniającej odpowiedzi a 
nawet obraził radę gminną twierdząc, że 
jej nic do tego co w sprawie tej zarządził, 
poczem rada gminna uchwaliła prawie je- 
dnogłośnie wyraz nicufności dla prefekta. 
Duval oświadczył natychmiast, że wyrazu 
nieufności nie przyjmuje i że nań w swoich 
dalszych czynnościach uwagi zwracać nie 
będzie. Zajście to w radzie gminnej wywo- 
łało całą powódź namiętnych artykułów w 
dziennikach, które przemawiając to za, to 
przeciw zarządzeniu Duvala, utrzymują opi- 

'nię publiczną w ogromnem rozdrażnieniu. 


rozmaitszych źródeł informacye, które przed, 
stawia ą stan w Europie jako mocno zagro 
żony. Widzimy się spowodowani przestrzed/ 
publiczność przed takiemi informacyamh 
które wobec tego, że tak rządy jak państw: 
mocno uczuwają potrzebę utrzymania poko 
ju powszechnego, najmniejszej nie mają po% 
stawy. Mowa ministra angielskiego Disrać: 
lego mianajna bankiecie u lorda-majork 
nowym jest tego dowodem. Minister ten bf 
tam tlumaczem zapatrywań wszystkich ga 
binetów.* 

— Minister wyznań i oświecenia Wal 
lon wydał do zarządow wszystkich szkół 
średnich okólpik, w którym wzywa przeł0” 
żonych, ażeby pod żadnym warunkiem ne 
zezwalali na mowy polityczne przy sposi 
bności rozdawania nagród. 

— Opinion Nat. donosi, że trzy grupý 
lewicy przed rozejściem się na ferye parla 
mentarne upoważniły trzech swoich najwy” 
bitniejszych przywódzców, Kazimierza Pe 
riera, Juliusza Simona i Leona Gumbetłę 
do ułożenia listy owych 75 senatorów, któ 
rych wybiera Zgromadzenie narodowe. De 
putowani ci zajmą się tę sprawą podczas 
feryj parlamentarnych i będą się starali po” 
zyskać poparcie grup Wallona i Bochert 
Zarazem będą oni rokować z wybitniejszy* 
mi członkami rad departamentowych; cho 
dzi bowiem o to, ażeby ta komisya nie po 
stawiła na swą listę tych kandydatów, któ- 
rzy posiadają sympatyę w swoich departa- 
mentach i którzy na podstawie głosowania 
mają wszelkie szanse być wybranymi. 

— Gazeta Kol. donosi, że ministe 
handlu de Meaux przedłożył w tych dniach 
ministrowi spraw zagranicznych ks. Deca 
zes sprawozdanie, w którem podaje ogro- 
mnie liczne zażalenia fabrykantów francu 
zkich na fałszowanie ich wyrobów 24 


granicą, szczególnie w Niemczech. Mi 
nister spraw zagranicznych postanowił 


przedstawić tę rzecz ks. Hohenlohe i innym 
reprezentantom państw zagranicznych. 


HMliszpamia. Wieściom o nieporozu* 
mieniu między królem Alfonsem a matką 
jego Izabell} zaprzecza następujący list, 
umieszczony w Figarże paryskim: 

Puryż 3. Sierpnia. Panie Redaktorze! 


Z upoważnienia Jej królewskiej Mości 
królowej Izabelli pospieszam zwrócić u- 


wagę Pana, żeś dał się uwieść fatalnemu 
błędowi donosząc we wczorajszym numerze 
jakoby między Jej król. Mością a dostojnym 
jej synem, królem Alfonsem XII. wybuchło 
nieporozumienie. Jej król. Mość nakazuje 
mi oznajmić Panu, że między nią a uko- 
chanym jej synem nigdy nie było poróżnie- 
nia, lecz przeciwnie, że między obojgiem 
istnieje najserdeczniejszy stosunek. 

Chciej pan łaskawie umieścić tych 
kilka słów w najbliższym numerze swego 
dziennika etc. 

Hrabia Sanafe. 

— Donoszą także, że królowa Izabella 
telegrafowała do króla Alfonsa, że formal- 
nie i stanowczo odstępuje od zamiaru po- 
dróży do Hiszpanii, póki nie otrzyma upo- 
ważnienia od swego syna. Jak donoszą Z 
Paryża, spodziewaną jest królowa w Biarritz, 
które jak wiadomo, leży bardzo blisko gra- 
nicy hiszpańskiej. 

— Według doniesień z Seu d'Uxgel 
oblęgające wojska nie wybiły jeszcze wyło- 
mu w cytadeli; szturm odłożony został na 
później. 


Wurcya. Ilumburger Corresp. podaje 
niektóre szczegóły o misyi pokojowej w Her- 
cegowinie, powierzonej przez rząd turecki 
katolickiemu biskupowi z Mostaru. Oto co 
pisze korespondent wspomnianego dziennika: 

„Rząd turecki miał w okólniku do 
mocarstw oświadczyć, że odtąd już tylko 
zapomocą siły zbrojnej będzie działać i że 
nie uczyni żadnego usiłovania ku skłonie- 
niu powstańców do dobrowolnego poddania 
się. Zapewnienie to dane było widocznie w 
tym jedynie celu, aby świat nie zwątpił o 
potędze Porty; w praktyce jednak okazuje 
się Derwisz-basza daleko pobłażliwszym niź 
w teoryi. Gdyby powstańcy postawili albo 
przyjęli warunki, któreby z godnością Porty 
pogodzić się dały, nie wahałby się rząd 
turecki prawdopodobnie ani chwili podpisać 
ugodę. Chociaż Turcy wszelkiemi sposobami 
starają się odjąć powstaniu wszelką donio- 
słość, zaprzeczyć się nie da, że jest ono 
dla nich źródłem wielkiego niepokoju, raz 
dlatego, że interwencya mocarstw dotych- 
czas wcale jeszcze nie jest wykluczoną a 
powtóre, że stłumienie powstania nawet w 
razie, gdyby Hercegowina zupełnie była i- 
zolowaną, kosztowałoby dużo czasu i dużo 
pieniędzy. Tak więc rząd turecki udał się 


| do katolickiego biskupa z Mostaru z prośbą, 


aby w roli pośrednika pokoju udał się do 
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lakłonić ich do złożenia broni. Biskup przy- 


był istotnie do Gabeli i Krupy i starał się 
Przedstawić powstańcom trudność ich poło- 
«ią, mianowicie zaś odjąć im nadzieję po 


|Uocy ze strony Austryi lub Rosyi. Tej na- 


ziei jednak nie dali sobie odebrać powstańcy. 

imo to jednak oświadczyli biskupowi, że 
8otowi są do złożenia broni, jeżeli wszyst- 
Lie ich żądania osobnym fermanem sułtań- 
kim zostaną uznane i spełnione. Ułożyli 
Przy tej sposobności następujące warunki: 
« Zaprowadzenie jednolitego systemu po- 
datkowego a mianowicie ustanowienie ry- 
«altu owych danin, które rajah płacić ma 
%lachcie feudalnej prowincyi. 2. Zniesienie 
Ziesięciny, względnie zaś zniżenie podatku 
0d owiec z 90 na 14 para od sztuki; 3. 
pelna zmianę taxy uwolnienia od wojska 
& to w ten sposób, aby nie wymagano jej 
0d dnia urodzenia aż do Śmierci, lecz tylko 
Przez lat 30 t. j. od 15 do 45 roku życia, 
lądto, aby została zniżoną z 35 na 15 pia- 
rów, 4, Usunięcie wszystkich owych urzę- 
iników tureckich z prowincyi których wska- 
4} pojedyńcze gminy chrześciańskie. 5. Znie- 
“enie instytucyi żołnierzy policyjnych (zap- 
€) i utworzenie krajowej milicyi dla utrzy- 
Mania spokoju i porządku publicznego. 

Z temi warunkami powrócił biskup do 
Mostaru, lecz Derwisz-basza oświadczył, że 
lą takiej podstawie nie może wcale wdawać 
Się w układy.“ 

— O dalszych wypadkach na widowni 

Powstania mamy dziś następujące wiado- 
tości : 
. Presse pisze: „Doniesienia o powsta- 
Wu wymieniają uporczywą utarczkę pod 
Stolaczem, w której dwie kompanie tureckie 
zostały rozprószone a jedna kompania zmu- 
ŝzong była broń złożyć. Wieść obiega, że 
ziś (9. b. m.) nastąpi uderzenie na Trebi- 
ue; Monastyr zdobyty przez powstańców 
towie się właściwie Wielki Monastyr i jest 
wala osadą, tak zwaną uzbrojoną. Wszelako 
Walka o zdobycie jej była bardzo krwawą. 
Jedług najświeższych doniesień, bój zdaje 
Slę wypoczywać: obie strony są znużone; 
Powstańcom zbywa widocznie na jednolitem 
ierownictwie, zresztą wojska tureckie zda- 
Ją się także poruszać się bez planu.* 

— Sonn- und Montags Ztg. podaje nastę- 
Pujące depesze telegraficzne: 

Zagrzeb, 7. Sierpnia. Zupełna neu- 


| tralność Austryi, dziś dopiero wiadoma , 


Wpłynęła na większe wstrzymywanie się 

ych, którzy mieli poprzednio zamiar wzię- 

ĉa udziału w powstaniu. 
Dubrownik, 7. 


Sierpnia. Słychać 


| tu, że załoga twierdzy Trebini wezwana, 


aby się poddała, odpowiedziała wycieczką, 
tóra jednak została odpartą, przy czem po 
obu stronach poległo kilku ludzi. 


KRONIKA. 


— Wybór uzupełniający jednego 
Członka Rady powiatowej w Brzozowie z grupy 
Większych posiadłości, odbędzie się dnia 10go 
frześnia b. r. w mieście powiatowem o godzi- 
Me i w lokalnościach wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
tarostwa. 

- == Nabożeństwa żałobne za duszę 

Sp. Namiestnika hr. Ag. Gołuchowskiego, odbyły 

sig w Turce, Ropczycach, Brzesku, Żywcu i w 

Sanoku przy wielkim udziale ludności i wśród 

objawów prawdziwego smutku. Jutro odbędzie 

tẹ takież nabożeństwo w Kołomyji za staraniem 
ydziału powiatowego. 

= „Ojczyzna” w dzisiejszym swym nu- 
Merze zapisując, że Presse podaje telegraficzną 
wiadomość o uchwale Wydziału krajowego w 
rawie pomnika dla ś. p. hr. Gołuchowskiego, 
*nie może nie wyrazić pewnego zdziwienia, 
zkąd Presse posiada od jednej z głównych 
Władz autonomicznych rzeczoną wiadomość, któ- 
tej ta władza dotychczas nie zakomunikowała 
organom tutejszej prasys. My znowu »nie mo- 
żemy nie wyrazić zdziwienia«, że Ojczyzna wy- 
tażą podobne zdziwienie, skoro powyższa wia- 
omość w dzień po uchwale zamieszczoną już była 
W Gazecie Narodowej, a zarazem i w Qa- 
tecie Lwowskiej, zkąd ją sama Ojczyzna prze- 
drukowała w Ostatniej poczcie w nrze 183. 
ym razem Ojczyzna nietylko nieczytała innych 
zienników, ale i -— samej siebie... 

— Na cześć Teofila Lenartowicza, 
dawiącego obecnie w Krakowie, odbyła się w 
*m mieście w sobotę uczta powitalna, w której 
Wzięło udział około 150 osób różnych zawodów. 

* podejrzane posiadanie. Wczoraj 
Przytrzymano zarobnika Jakóba Onapę, który 
Chciał sprzedawać parę bucików i nie mógł 
Udowodnić prawnego ich nabycia. Śledztwo za- 
ądzono. 

* Zgubiono onegdaj na drodze z dworca 
koleji Karola Ludwika do miasta pugilares z 
ukatem i 1 złr. w monecie zdawkowej. 


ma czarne uszy i taką płalę na prawej stro- 
nie w tyle. Oddawca otrzyma stosowną nagro- 
dę w c. ke Dyrekcyi policyi. 

— Czyaności c. k. Dyrekcyi poli- 
cyi lwowskiej w lipcu 1875, W miesiącu 
ubiegłym wpłynęło do e. k. Dyrekcyi policyi 
lwowskiej 790 podań i doniesień na piśmie. W 
miesiącu tym przyaresztowano ogółem 1046 o- 
sób, a mianowicie: za obrazę majestatu 2, za 
rabunek 1, za zabójstwo dziecka |, za zgwał- 
cenie 4, za kradzież 98, za oszustwo 4, za 
sprzeniewierzenie 4, za uszkodzenie cieleśne 3, 
za obrazę straży 16, za włóczęgowstwo 482, 
za przekroczenie przepisów jazdy 29, za że- 
branie 22. za stręczenie do nierządu l, za po- 
wrót zakazany 5, za opilstwo 98, za wypra- 
wianie burd 70, za przekroczenia regulaminu 
dla sług 27, ze względów sanitarnych 41; ze 
sądów przystawiono poodbytej karze 118, żan- 
darmerya oddała do tymczasowego przytrzyma- 
nia 8, obcokrajowców bez utrzymania 3. 

Z tychże oddano 35 do sądu krajowego 
157 zaś do sądu powiatowego wsprawach kar- 
nych; magistratowi oddano do wyszupasowania 
96, do stosownego umieszczenia 76, do zbada- 
nia przynależytości 8 osób; do szpitalu oddano 
celem wyleczenia 107 osób; z których 101 sy- 
filistycznych, żandarmerya odebrała napowrót 8 
osób. Reszta t. j. 559 osób, została ukaraną 
we własnym zakresie działania. 

x‘ Nowy posterunek żandarmski 
w miejscowości Lubyczy, w powiecie Rawskim 
okręgu 10., z dniem 1. Sierpnia b. r. rozpo- 
czął swą służbę. 

x; Przy pławienin koui w Dunajcu 
dnia łógo lipca utonął 16-letni chłopak 
Wojciech Migała z Bugaja w powiecie Dą- 
browskim. 

x', Smierć od pioruna. Dnia 1. bm. 
włościanka z Zalesia, w powiecie Niskim, Zo- 
fia Szewczykowa, pasąc wraz z dwojgiem dzieci 
bydło w lesie schroniła się przed deszczem pod 
drzewo, gdzie została na śmierć rażona pioru- 
nem. Dzieci Szewczykowej nie poniosły żadnego 
uszkodzenia, 

x'+ W przystępie obłąkania wło- 
ścianin Józef Głoda z Grochowiec, w powiecie 
Przemyskim, d. 3. b. m. usiłował odebrać so- 
bie życie i zadał sobie ciężką ranę na szyi. 
Odwieziono go do szpitalu w Przemyślu. 

x'„ Skutki braku nadzoru nad 
dziećmi. W Kobylu, w powiecie Zbarazkim 
d. 30. Lipca, dwuletni syn włościan Jakima i 
Anny Storoziuków, podczas zabawy z dziećmi 
założył głowę pomiędzy częstokół tak nieszczę- 
śliwie, że nim pospieszono na ratunek już dzie- 
cko się udusiło. Rodziców sądownie pociągnięto 
do odpowiedzialności o zaniedbanie należytego 
nadzoru nad dzieckiem, 

— Rzeźbiarz wiedeński HKutterer, 
w Sobotę przedpołudniem zabił się skoczywszy 
z czwartego piętra na bruk. Brak pracy i nie- 
dostatek były przyczyną samobójstwa 50-letnie- 
go artysty, który pozostawił wdowę i trzech 
synów małoletnich. 

— Antropologiczny fenomen. W 
wielkiem muzeum figur woskowych, przedsta- 
wiających rasy ludzkie, w Melbourne, wystawio- 
ną jest obecnie nadzwyczajna osobliwość w 
kształcie młodego chłopca, z pochodzenia Ka. 
fra, który ma pstrą cerę. Cała skóra jego jest 
jakby pomalowana w cętki, chociaż tak matka 
jak i ojciec jego byli zupełnie czarnymi, typo- 
wymi murzynami. W niektórych miejscach mło- 
dy ten Kafr ma cerę Europejczyka ; włosy ma 
czarne i płowe, a nawet w ciemnych oczach 
jego przebijają białe plamki, które jednak nie 
osłabiają wcale wzroku. Chłopiec zresztą jest 
dobrze, silnie zbudowany i zdrów zupełnie, a 
co najważniejsza, posiada wiele zdolności. 
Liczy obecnie około 13 lat. Przez dłuższy czas 
obwoził go po Ameryce znany pszedsiębiorca 
Barnum. 

— Mrodkiem propagandy rewolu- 
cyjmej miała być okładka na książeczki bi- 
bułki cygaretowej, sporządzona w jednej z fa- 
bryk wiedeńskich i przez sąd wiedeński w o- 
statnich dniach skonfiskowana. Na okładce tej 
przedstawione były trzy osoby w gotowości do 
walki a w pośrodku nich książe Milan serbski 
z ręką prawą podniesioną jak do przysięgi a 
w lewej trzymający rozwinięty arkusz z napi- 
sem: »Bosnia i Hercogowina«. Na chorągwiach 
po bokach umieszczone były różne napisy 
serbskie. 

— Pani George Sand przebyła szczę- 
śliwie ciężką chorobę, którą złożona była w zi- 
mie i znów oddała się zajęciom autorskim. 
Obecnie drukuje w Revue des deus Mondes 
nową powieść, za której arkusz płacą jej 
tysiąc franków, czyli po dwa franki za jeden 
wiersz | 

— Budowle nawodne na torfowiskach 
lublańskich z wielką gorliwością rozkopują da- 
lej. W robotach bierze udział nie tylko ludność 
okoliczna, ale i przybyli z wszystkich stron 
ciekawi i uczeni. Już i po za obrębem torfo- 
wiska znajdują cenne zabytki zamierzchłych 
czasów. Najnowsze wykopaliska utwierdziły u- 
czonych w przekonaniu, że budowle należą do 
starszego okresu diluwialnego. Olbrzymi jeleń 
(cervus megaceros) grał w owych czasach wielką 


* Zgubiony pies. Dnia 5. b. m. zgi- | rolę w królestwie natury. W ostatnich dniach 


nat pies legawy maści pstrej, z czarnemi pła- | kustosz muzeum lublańskiego p. Scholz osobi- | 
Mi nad oczyma i czarnym punktem na czole, ' 


ście wykopał ogromny róg byka diluwialnego. 
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Do najciekawszych wykopalisk ostatnich dni 
zaliczyć można resztki prawdziwej hubki (po- 
lyporus fementarius) i różne ozdobne naczynia 
gliniane, 

— Dwaj oszuści z Galicyi, Godel 
Mund i Józef Kornstein w ostatnich dniach w 
przebiegły sposób okpili kilku kupców wiedeń- 
skich. Przedstawiwszy się jako zamożni kupcy 
z Galicyi wyłudzili towary szklanne wartości 
1500 złr. u kilku firm, którym pozostawiali 
weksle na tę sumę, jak się później pokazało, 
podrobione. Poszkodowani udali się na drogę 
sądową’, w następstwie czego na telegraficzne 
polecenie sądu wiedeńskiego zabrano wyłudzone 
towary od niejakiej Maryi Rozenstrauch we 
Lwowie. Samych oszustów w Piątek uwięziono 
w Wiedniu. 

-- Niebezpieczeństwo powodzi we 
Francyi już minęło. Telegram paryski z d. 9. 
b. m. donosi, że Rodan już opada. 

— © napadzie Beduinów na wy- 
prawę angielską w Palestynie, o którym dono- 
sił telegram, Times otrzymał następujące wia 
domości: Napad miał miejsce pod Safed, sześć 
do siedm mil w kierunku północno-wschodnim 
od jeziora Galilejskiego, po południu d. 10 Li- 
pca, niedługo po przybyciu tam karawany. Ta 
ostatnia składała się z piętnastu osób, a mia- 
nowicie z poruezników Conder i Kitchener, 
podoficerów Armstrong, Broghy i Junor, dra- 
gomana i służby. Nikt nie prowokował napadu ; 
zdaje się, że napastników wiodła jedynie fana- 
tyczna nienawiść przeciw Chrześcijanom. Zrazu 
używali Beduini lasek tylko i dużych kamieni, 
później dopiero wystąpili z bronią palną, sza- 
blami sztyletami i jataganami. Uzbrojenie An- 
glików było bardzo niedostateczne, okazali oni 
jednak wielkie męztwo przyjmując walkę nie- 
równą. Po półgodzinnej zaciętej utarczce, pod- 
czas której zebrało się około walczących kilka- 
set ludzi, nadciągnął oddział wojska tureckiego 
z angielskim agentem konsularnym panem Ci- 
gal, który w krótkim czasie rozprószył napast- 
ników, Dziesięciu Anglików odniosło uszkodze- 
nia od różnej broni. Sam porucznik Conder o- 
trzymał dwa cięcia w głowę oraz silną kontu- 
zyę na szyi; porucznik Kitchener zaś ciężko 
został raniony w nogę i ramię. Z taboru An- 
glików w czasie walki skradziono różne przed- 
mioty wartości około 30 funtów szterlingów. 
Następnego dnia wyprawa powróciła do Medjel 
Warum, a z tamtąd do Kaiffy nad zatoką Kar- 
melu. W klasztorze Karmelu złożeni będą ran- 
ni, gdzie zapewne znajdą pomoc i opiekę. Ro- 
zumie się, zarządzono co należy, ażeby winni 
zostali ukarani, 


Notatki literacko—artystyczne. 


> Muzeum Konstantego Świdziń- 
skiego. Pod tym tytułem ukazał się w War- 
szawie pierwszy tom publikacyi materyałów hi- 
storycznych, a dalsze tomy mają pojawiać się 
co roku pod kierunkiem naukowym zarządu 
biblioteki Krasińskich. W tomie pierwszym, o któ- 
rym mowa pracowicie ułożonym przez znanego 
pisarza Władysława Chomętowskiego, biblioteka- 
rzą książnicy Krasińkich i połączonych z nią 
zbiorów Świdzińskiego, znajdujemy obszerną 
wiadomość o rękopismach z archiwów radziwił- 
łowskich; dalej bogatą korrespondencyę wielkie- 
go wojownika Jana Karola Chodkiewicza, w 
końcu zaś nadzwyczaj ciekawy testament żony 
jego Zofii zMieleckich Chodkiewiczowej. W wia- 
domości o rękopisach radziwiłłowskich, skreślo- 
nej przez p. Chomętowskiego, nie potrącono o 
nader zajmujące i żałośne dzieje archiwum nie- 
świezkiego, które niegdyś było nietylko skarb- 
nicą wszelkich dokumentów ściągających się do 
przemożnego domu Radziwiłłów i ich królewskich 
posiadłości, ale także urzędowym składem pa- 
pierów publicznych odnoszących się do W. Ks. 
Litewskiego. Jak się te zbiory w przeważnej 
części rosprosayły, tak, że dzisiaj nie ma pra- 
wie cokolwiek większej biblioteki w kraju, któ- 
raby jeżeli nie rękopisów, to przynajmniej dru- 
ków ze stemplami radziwiłłowskiemi nie posia- 
dała, jak Mikołaj Malinowski, będąc prokurato- 
rem massy dóbr radziwiłłowskich, przez pozwy 
i procesa nadaremnie uganiał się za rękopisami 
wykradzionemi z Ni eświeża, jak z powodu tej spra 
wy omal nie przyszło mu potargać zażyłości i przy- 
jaźni ze swym nauczycielem J. Lelewelem, — 
to jeszcze wygląda dziejopisa, Lelewel bowiem 
w swojej Hęstoryi Bibliotek zaledwie o tem mi- 
mochodem potrącił. P. Chomętowski bierze 
fakt za spełniony i znany, i odrazu przystępu- 
je do obznajomienia czytelnika z osnową ręko- 
pisów niegdyś radziwiłłowskich, znajdujących 
się obecnie w bibliotece Krasińskich w Warsza- 
wie. Stosownie do większego lub mniejszego 
znaczenia historycznego tych rękopisów, w prze- 
ważnej części stanowiących oryginały listów 1 
dokumentów z wieku XVI. XVI i XVID, wy- 
dawca albo tylko podaje ich tytuły, albo zapu- 
szcza się w streszczenie, albo nawet co naj- 
szacowniejszego dla ogólnych dziejów kraju 
przedrukowuje w całości, Tym sposobem n. p. 
dowiadujemy się — pisze (raz. Warsz., — że 
kiedy dzisiejsi Radziwiłłowie berlińscy nie grze- 
szą zbytkiem znajomości języka polskiego, da- 
wna ich powinowata rodem Niemka, księżniczka 


| Marya Eleonora Anhalt- Dessauska, w listach 


swoich do matki męża, którym był Jerzy Ra- 
dziwił podczaszy litewski, zmarły 1689 r.. do- 
skonale włada polszczyzną. Następująca część 
pierwsza korrespondencyi Jana Karola Chodkie- 
wicza, ciągnie się od r. 1606 do 1611, zatem 
ociera się o czasy rokoszu Zebrzydowskiego i 
sprawy pod (ruzowem, w której Chodkiewicz 
poniósł klęskę, ale rokoszanie z placu ustąpili, 
o czasy najazdu Szwedów na Inflanty, w którym 
doznali od Chodkiewicza pogromu pod Parnawą 
i stracili okręty pod Rygą, oraz o czasy fałszy- 
wych Dymitrów. Korrespondencya prowadzona 
we wspomnionym okresie czasu między człon- 
kami rodziny hetmana, zawiera listy Jana Ka- 
rola Chodkiewicza do żony Zofii z Mieleckich 
i syna Hieronima, listy Zofii Chodkiewiczowej 
do syna, następnie listy Hieronima Chodkiewi- 
cza do Bynowca swego wojownika Jana Karola, 
nareszcie listy Aleksandra Chodkiewicza do bra- 
ta Jana Karola, Wszystkie powyższe listy uka- 
zują się po raz pierwszy z rękopisu. Część 
druga obejmuje 20 listów Jana Karola Chod- 
kiewicza, pisanych do Zygmunta III. i różnych 
innych osób od r. 1608 do 1621; pewna li- 
czba tych listów zjawia się także po raz pier- 
wszy, ale więcej nierównie przedrukowane z 
naruszewiczowskiej Historyż J. L. Chodkiewi- 
cza i innych źródeł. Najdrogoeenniejszym nie- 
zaprzeczenie nabytkiem są tu listy Jana Karola 
do żony i syna, odsłaniające szlachetną stronę 
charakteru bohatera w pożyciu domowem i w 
zapatrywaniu się na sprawy publiczne. Dzierża- 
wę oddaje niejakiemu Marchajowi, choć inni o- 
fiarują więcej; «ale jakoteż takiego dobrego 
sługę naszego dla kop sta odtrącić!? Pan het- 
man nie ma pieniędzy »na strawę« dla domu. 
a pani hetmanowa, z domu Mielecka, wdowa po 
Olelkowiczu księciu słuckim, kupuje na borg 
futra, sprowadza sobie karłów i dręczy męża 
zazdrością : trzeba czytać jak to łagodnie, jak 
po anielsku przyjmuje, jak się tłómaczy przed 
«swoją najmilszą Zosienką, swoją jedyną kocha- 
ną duszą!e Syn również jak matka chorowity, 
snać dlauzyskania od Boga zdrowia ofiarowany 
do zakonu ; potrzeba widzieć, jak ojciec] obar- 
czony najważniejszemi sprawami  publicznemi 
zajmuje się najdrobniejszemi wskazówkami jego 
pielęgnowania i ukształcenia! Złote są następne 
jego słowa, zachęcające syna do nauki, godne i 
dziś przydania do pacierza: «Głupim szlachci- 
cem być sromotna rzecz jest, głupim zakonni- 
kiem najsromotniejsza.« O pobiciu rokoszan pod 
Guzowem donosi: «Widzi Pan Bóg jako z obu 
stron jesteśmy żałośni, patrząc na bracią swo- 
ją; nazwał Zebrzydowczyków nieprzyjaciołmi, 
ale zaraz się poprawia: «jeśli ich tak niebożąt 
nazwać.« ŚSeciny takich rysów charakterysty- 
cznych znajdują się w korrespondencyi: Podo- 
bnież wysoce charakterystyczny jest testament 
Chodkiewiczowej, ogłoszony z rękopisu bibliote- 
ki p. Wandalina Pusłowskiego: cały w nim 
skarb dla pisarza powieści historycznej, chcą- 
cego być wiernym malarzem stosunków rodzin- 
nych owego czasu. W zbiorach p. Pusłowskie- 
go znajduje się też ogromna liczba listów ory- 
ginalnych pisanych do J. K, Chodkiewicza przez 
królów, książąt i t. d.; listy te jako uzupełnie- 
nie obecnego tomu Museum, wejdą w skład 
dałszych jego tomów. Ponieważ jednak potrze- 
ba ku temu znacznego czasu na pracę przygo- 
towawczą, przeto tom drugi ma obejmywać co 
innego. Przygotowują się do niego niewydane 
pisma Jana Ostroroga, wojewody poznańskiego, 
słynnego autora Pamiętnika, z jego własnego 
rękopisu, najdawniejsze inwentarze dóbr pry- 
watnych z XVI w., oraz inwentarze kilku kró- 
lewszczyzn z tegoż czasu, Dla znawców pamią- 
tek historycznych, ta wzmianka wystarczy do 
zrozumienia, jak ważny przyczynek dziejowy 
stanowi już i stanowić będzie Muzeum Kons 
stantego Świdzińskiego. 
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Opłaty miejskie od wódki i piwa. 


II. 


Rząd austryacki wolność sprowadzania 
napojów stosował bez względu na osobę u- 
prawnioną do propinacyi równie do osób 
prywatnych , jak i gmin respective miast. 
W chwili jednak wydania okólnika z 21. 
Marca 1788 r. okazało się, że w zastosowa- 
niu dekr. kancl. nadw. 17. Lipca i 20. Paź- 
dziernika 1785 r. rozp. gub. 14. Lutego 1. 
4312 i 29. Kwietnia l. 11272 z roku 1786 
dotyczących wydzierżawienia propinacyi miast 
na rzecz kasy miejskiej (zur Bestreitung der 
Communalauslugen) miasta w kontraktach 
dzierżawnych zastrzegły wzbronienie mie- 
szkańcom wolnego pobierania trunków na 
własną potrzebę. Wskutek czego dekret kancl. 
nadw. z lgo Lipca 1788 roku l. 670 zacho- 
wując zasadę wolności w ogóle, dozwolił 
na zadośćuczynienie warunkom w kontra- 
ktach zawarowanym, do upłynięcia terminu 
arendy, a zarazem postanowił, że tam gdzie 
kontrakty specyalne nie istnieją, przywóz 
trunków każdemu ma być dozwolony, je- 
dnakże za umiarkowaną opłatą na rzecz 


kasy miejskiej, a to ze względu, aby mia- 
stom nie odejmować koniecznych środków 
na niezbędne wydatki. Pomieniony zatem 
dekret kanc. nadw. ogłoszony przez rozp. 
gub. z 19. Lipca 1788 l. 16698 utrzymał 
wobec prawa propinacyi miast wolność spro- 
wadzania trunków na własną potrzebę, do- 
zwolił jednak pobierać umiarkowaną opłatę 
na rzecz kasy miejskiej , tylko nie z tytułu 
propinacyi, ale ze względu na potrzebę za- 
spokojenia wydatków miejskich. 

Opłaty te podobnie jak poprzednie u- 
regulowane zostały w taryfie, którą władze 
stosować dozwoliły we wszystkich miastach 
posiadających propinacyę, dla niektórych 
miast jednak stanowiąc oddzielne taryfy spe- 
cyalne (rozp. gub. 27. Paźdź. 1820 l. 53609). 
Postanowienie z r. 1820. zostało następnie 
zatwierdzone w rozp. pub. z 5. Kwietnia 1834 
r. l. 9640. 

Ztąd poszło, że miasta zaczęły jedne 
i drugie opłaty uważać za propinacyjne i 
obecnie liczą je do dochodów z propinacyi. 
Rząd wszelako nigdy nie odstępował od po- 
glądu wyrażonego powyżej w dekrecie kanc. 
nadwor. 1. Lipca 1788. Kiedy kancelarya 
nadworna dekretem z 4. Lutego 1832 r. l. 
2298 przypomniała okólnik z 21go Marca, 
1778 r., dozwalający każdemu swobodnego 
sprowadzanie trunków, gubernium galicyjskie 
w objaśnieniu swego okólnika , wydanego z 
tego powodu 9. Marca 1632 1. 10732 pisało do 
stanów pod tą samą datą i liczbą, że „prawa 
miast do pobierania wynagrodzenia za wy 
rób (Erzeugungs-Entgelt) za sprowadzane na- 
poje nie są wypływem ich prywatnej wła- 
sności propinacyjnej, ale powstały na mocy 
rozporządzeń władz na pokrywanie wydat- 
ków gminnych, a więc ze względów publi- 
cznych, należą zatem do tej samej katego- 
ryl co dawniej (przed rokiem 1829) istnie- 
Jące opłaty konsumcyjne (Vergehruugs - Auf- 
schldge) i zaprowadzone naich miejsce doda- 
tki do powszechnego podatku konsumcyj- 
nego." 

Równie dobitnie wyrażono tę zasa- 
dọ w rozp. gub. z l8go Paźdz. 1840 r. 1. 
65111. (Zbioru ustaw prowinc. str. 593) 
gdy przy sposobności małych zmian w for- 
mie przepisanej dla protokołów licytacyj- 
nych polecono urzędom cyrkułowym pouczyć 
magistraty, aby nie rozumiały, że wynagro- 
dzenie za wyrób piwa, wódki i miodu raz 
na zawsze, nieodmiennie dla wszystkich 
miąst ustanowiono, gdyż rząd krajowy otrzy- 
mał od Najjaśniejszego Pana moc podwyż- 
szania ich lub obniżania od czasu do czasu 
w miarę stosunków i okoliczności miejsco- 
wych i czasowych. 

Po zajęciu Galicyi przez Austryę wiele 
miast większych starało się o potwierdzenie 
swoich przywilejów, i posiadają cesarskie 
przywileje, w których obok innych przyzna- 
nych praw bywają wymienione trunki nale- 
żące do propinacyi miast, a niezależnie od 
propinacyi dozwolono pobierać pewne opła- 
ty od sprowadzanych napojów, z wymienie- 
niem taryfy opłat. Prócz tego gdy w roku 
1805 od 1. Listopada zaprowadzano podwyż- 
szone czopowe i nakazano pobór jego w 
miastach królewskich wolnych i uregulowa- 
nych municypalnych puszczać w arendę, do- 
zwolono zarazem miastom pobierać dopłatę 
konsumcyjną (Verzehrunys-Aufschlag) na po- 
krycie wydatków jurysdykcyi miejscowej. 
Następnie przy sposobności zaprowadzenia 
w r. 1829 powszechnego podatku konsum- 
cyjnego w $. 2. uchylono wszelkie pobory 
po miastach i wsiach istniejące, a w zamian 
tychże w $. 3. dozwolono gminom w miarę 
potrzeb na dodatek do podatku konsumcyj- 
nego. Wysokość podatku zależała tu więc 
od uznanej potrzeby gminy i była wymie- 
rzaną przez magistraty, ale nie samodziel- 
nie, rząd bowiem krajowy zatwierdzał wy- 
sokość podatku, sam przeto decydował osta- 
tecznie v potrzebach gminnych. Prawie też 
wszystkie miasta, które posiadały przywi- 
leje na pobór opłat konsumcyjnych przy 
wzroście wydatków bieżących udawały się 
do władzy krajowej o podwyższenie bądź to 
opłaty propinacyjnej od wyrobu, bądź doda- 
tków do podatku konsumcyjnego, a władze 


a 


na wyrabiającego lub szynkującego napoje | krajowej. Ustęp więc o podwyższeniu istnie- |i żyta z zbiorów zeszłorocznych, z tego po 


wbrew przywilejowi propinacyjnemu. Jestto 
zapłata za pozwolenie wyrobu lub wyszyn- 
ku, których wyłączność gmina posiada i od- 
stępując od wyłączności słusznie domaga się 
wynagrodzenia praw na prywatnym przywi- 
leju opartych; w tym więc razie są to opła- 
ty propinacyjne. O ile jednak wynagrodze- 
nie za wyrób jest opłatą nałożoną na wszel- 
kie sprowadzone do miasta napoje, staje 
ną równi z dodatkami do podatków kon- 
sumcyjnych, i w tym razie jest ciężarem 
publicznym na rzecz gminy przez konsumen- 
ta opłaconym, ma więc charakter gminnego 
podatku konsumcyjnego albo gminnej opła- 
ty konsumcyjnej (Verzehrungs-Aufschlag) jak 
się wyraża gubernium galicyjskie w piśmie 
wyżej cytowanem z r. 1832. Zachodzi tu 
jednak anomalia, że chociaż wynagrodzenie 
za wyrób i dodatki do podatku konsumcyj- 
nego przeważnie zachowują ten sam cha- 
rakter opłaty konsumcyjnej, bywają pobie- 
rane obok siebie w wielu bardzo miastach. 

Tak stały rzeczy do zaprowadzenia 
ustawy gmiunej z 12. sierpnia 1866 roku. 
Ustawa ta dozwoliła gminom nakładać do- 
datki do podatku konsumcyjnego do wyso- 
kości 20 0% samodzielnie, od 20 do 50 0% 
za zezwoleniem Rady powiatowej, wyżej zaś 
na mocy uchwały krajowej i za cesarskiem 
zezwoleniem ($. 80.) Wynikła zatem wątpli- 
wość czy te przepisy odnoszą się do nakła- 
dania dodatków do podatku konsumcyjnego 
od wódki i piwą. Owczesny Wydział kra 
jowy dowodził, że w Austryi istnieje tylko 
podatek konsumcyjny od mięsa, wina i mo- 
Szczu, podatek zaś od wódki i piwa jako 
konsumcyjny zniesiony został w r. 1835, i 
teraz pobieru się tylko podatek od wyrobu 
wódki i piwa, że przeto chociaż opłaty 
gminne wymierzają się w stosunku do da- 
wnego podatku konsumcyjnego, należą wła- 
Ściwie do innych opłat gminnych nie będą- 
cych dodatkami do podatków rządowych 
bezpośrednich lub konsumcyjnych, o któ 
rych mówi $ 81 ust. gm. i która bez względu 
na swą wysokość jedynie na mocy ustawy 
krajowej mogą być nałożone. Również do- 
wodził Wydział krajowy, że na mocy $. 81. 
ustawy gminnej istniejące opłaty od wódki 
i piwa, oraz inne opłaty konsumcyjne tylko 
w razie gdyby je gmina podwyższyć zamie- 
rząła wymagają ustawy krajowej. Orzeczenie 
to Wydziału krajowego utrzymało się w 
praktyce, chociaż nie w całej rozciągłości 
było trafne. 

Żaden finansista nie zgodzi się na to 
abyśmy w Austryi mieli jedynie podatek 
konsumcyjny od wina, moszczu i mięsa, a 
prócz tego posiadali odrębny jakiś podatek 
od wyrobu. Wiadomo bowiem, że podatki 
konsumcyjne pobierane bywają w dwojaki 
sposób, albo przy wyrobie, albo przy kon- 
sumcyi i ża w Austryi istnieje podatek kon- 
sumcyjny na wódkę, piwo i cukier pobiera- 
ny przy wyrobie tych produktów. Natomiast 
niewątpliwie gminy nie mogą nakładać do- 
datków do podatku konsumcyjnego od piwa, 
wódki i cukru, gdyż $. 79. ust. gm. zabra- 
nia gminom obciążać produkcyę podatkiem 
konsumcyjnym. Również nie można twier- 
dzić, żeby dodatek obliczony w stosunku do 
nieistniejącego podatku, był istotnie dodat- 
kiem do podatku w myśl $. 79. ust. gmin. 
Chociaż więc punkt wyjścia Wydziału kra- 
jowego nie był dostatecznie ugruntowany, 
to jednak niewątpliwie objaśniał on trafnie 
ustawę, nie dozwalając na mięszanie opłat 
pobieranych od wódki i piwa z dodatkiem 
do podatku konsumcyjnego. Nie może być 
dodatek do podatku od dawna zniesionego ; 
to sprzeciwia się naturze rzeczy. Jeżeli zaś 
pozostał zwyczaj wymierzania dzisiejszych 
opłat gminnych od piwa i wódki w stosun- 
ku do taryfy od dawna nie obowiązującej, 
to opłaty takie stanowią zawsze coś spe- 
cyalnego i wedłe brzmienia ustawy nie na- 
leżą do kategoryi dodatków do podatków 
bezpośrednich lub konsumcyjnych ale raczej 
są Innemi opłatami o jakich stanowi §. 81. 
ust gm, 

Z innego po części punktu wyjścia do- 
chodzimy zatem do tego samego rezultatu 


krajowe, dawniej gubernium potem namie- |co Wydział krajowy w pierwszej części ro- 
stnictwo udzielało pozwoleń bądź to na dłuż- | zumowania. Natomiast nie możemy podzie- 


szy bądź na krótszy okres czasu, często na- 
wet na rok tylko. 

Dodatek do podatku konsumcyjnego 
na cele gminne przetrwał aż do naszych cza 


lać interpretacyi przyjętej w $. 81 co do 
znaczenia wyrazów : podwyższenia istnieją- 
cych już tego rodzaju opłat. Wydział kra- 
jowy przyjął, że opłaty istniejące w chwili 


sów, a co dziwniejsze, jakkolwiek od roku | wydania ustawy pozostają w Swej mocy i 
1836 rząd przemienił sposób poboru poda- | nie wymagają ustawy krajowej do dalszego 


tku od piwa i wódki, i zamiast przy kon- | poboru. 


sumcyi ściąga go przy wyrobie, utrzymał 
się zwyczaj naznaczania opłat gminnych od 
wódki i piwa w stosunku do zniesionego w 
w r. 1835 podatku. W ten sposób gminy 
pobierają od piwa i wódki procentowe do- 
datki do nieistniejącego wcale podatku rzą- 
dowego, w stosunku do taryfy nieobowiązu- 
jącej od lat 40. 


Niewątpliwie tłómaczenie podobne 
ustawy jest dopuszczalne; jednakże ustawa 
zdaniem mojem stanowi w $, Sl: że zapro- 
wadzenie opłat lub podwyższenie zaprowa- 
dzonych wymaga ustawy krajowej. 

W myśl $. 81. w gminach oprócz do- 
datków do podatków mogą istnieć inne 
opłaty tylko na mocy ustawy krajowej, pra- 
wodawca bowiem nie chciał nadać gminom 


Z powyższych uwag widzimy, że opła- j całkiem samoistnego prawa nakładania te- 
ty za wyrób są właściwie dwojakiego rodza- ; go rodzaju opłat. Jeżeli zaś gmina uzyskała 
ju : jedne pobierane bywają w tym celu, aby przez ustawę pozwolenie na wprowadzenie 
zabezpieczyć gminy od uszczerbku w docho- | opłaty, ale pragnie podwyższyć takową, nie 


d:ch nakładane 


z propinącyt, 


więc są może znowu obejść się bez nowej ustawy 


jących opłat odnosi się do podwyższenia o- 
płat, wprowadzonych na mocy ustawy kra- 
jowej, a nie do opłat dawnych, które 
jedynie na mocy zezwolenia władz były po- 
bierane. Według więc tego wypadało zażą- 
dać od gmin postarania się o ustawę krajo- 
wą do poboru wszelkich opłat dotychczas 
pobieranych na mocy rozporządzeń (a w ich 
liczbie opłat od wódki i piwa) o ile te opła- 
ty nie należą do kategoryi dodatków do po- 
datków bezpośreduich lub do podatku kon- 
sumcyjnego. 
Dr. J. Kleczyński. 


Wiedeń, 9. Sierpnia. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 2784 
wołów a mianowicie 1388 galicyjskich, 
1283 węgierskich a 115 z okolic Wiednia. 
Wobec małej liczby wołów a znacznego 
popytu ceny wzrastały o 21/o złr. na centna- 
rze. Płacono od centnara: za galicyjskie 
tuczone 32—833 1/ złr., za bessarabskie woły 
pastewne 32 złr, za węgierskie wołś tu- 
czone 381—3319 złr. a za niemieckie do 
34 złr. Mały sped wołów tłumaczą trudno- 
ściami komunikacyjnemi w Rosyi z powo- 
du słoty. 


Ceny zbożowe. 


Na targach zamiejscowych ce- 
ny były następujące. Bochnia: psze- 
nica 190 funt, 11 złr. 25 ct. do 11 złr. 75 
cent., żyto 180 funt. 8 złr. 25 cent. do 8 
zir. 50 cent., jęczmień 158 funt. 6 złr. 25 
cut. do 6 złr. 75 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 50 cent. do 4 złr. 75 cent. Usposobienie 
pomyślne w skutek lepszego popytu na ce- 
le konsumcyjne. Ztąd i z Bierzanowa wywo- 
żą ustawicznie siano i słomę do Katowic i 
Wrocławia. 

Tarnów: pszenica 190 funt. 11 złr. 
25 cent. do 11 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. 20 cent. do 8 złr. 45 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. 50 cent. do 6 złr, 75 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 
ceut. Usposobienie mało ożywione. Plony 
tegoroczne w okolicy są zadawalające; pro- 
ducenci byli skłonni do transakcyi. Na po- 
krycie chwilowych potrzeb był żywy pokup. 

Dębica: pszenica 190 funt. 11 złr. 
30 cent. do 11 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. — cent. do 8 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. 25 cent. do 6 złr. 40 cent., 
owies 112 funt, 4 złr, 25 cent. do 4 złr. 
50 cent. Usposobienie spokojne. Targi licho 
zwiedzane ; na towar gotowy był dość oży- 
wiony pokup. 

Rzeszów: pszenica 190 funt. 11 złr. 
— cent. doll złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
8 złr. — cent. do 8 zł. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. — cent. do 6 złw. 25 cent., 
owies 112 funt. 4 złr, — cent. do 4 złr. 
25 cent. Usposobienie pomyślne. Producenci 
spodziewali się w tym tygodniu, iż ceny 
zboża pódą w górę, i dla tego zajęli stano- 
wisko wyczekujące. Popyt na pszenicę i ży- 
to wcale znaczny. 

Jarosław : pszenica 190 funt. 11 złr. 
— cent. do 11 złr. 20 cent., żyto 180 funt. 
7 złr. 75 cent. do 8 złr. 20 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 70 cent. do 6 złr. — cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 80 
cent. rzepak 150 funt. — złr. — cent. do 
— złr. — cent. Usposobienie ożywione. W 
skutek znacznych zamówień z zagranicy ro- 
zwinął się w tygodniu ubiegłym bardzo o- 
żywiony ruch w transakcyach; tylko jęcz- 
mień był zaniedbauy. Wywożono zboże do 
górnego Szlązka. 

Przemyśl: pszenica 190 funt. 10 złr. 
75 cent. do 11 złr. 10 cent., żyto 180 funt. 
7 złr. 60 cent. do 7 złr. 90 cent., jęczmien 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 6 złr. — cent. , 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
25 cent. Usposobienie wyczekujące. Zaku- 
powano na cele konsumcyi miejscowej; tak- 
że i młyny zabierały z targu wszystkie za- 
pasy. Na targach pojawiali się kupcy za- 
graniczni. 

Lwów: pszenica 190 funt. 10 złr. 25 
cent. do 10 złr. 60 cent., żyto 130 funt. 7 
złr. 25 cent. do 7 złr. 40 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 75 cent. do 6 złr. — cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 3 złr. 
90 cent. Usposobienie polepszyło się. Psze- 
nica i żyto miały ceny. Na jęczmień był 
popyt; ceny owsa spadły cokolwiek. 

Tarnopol: pszenica 190 funt. 9 złr. 
50 eent. do 10 złr. — cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 50 cent. do 7 zlr. — cent., jęczmien 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 złr. 80 
cent. Usposobienie wyczekujące. Kupcy do- 
kładali wszelkich starań, ażeby od produ- 
centóm zakupić znaczniejszą ilość pszenicy 


wodu był handel ożywiony. A 

Brody: pszenica 190 funt. 9 złr. © 
cent. do 15 złr. 15 cent., żyto 180 funt. ô 
złr. 25 cent. do 7 złr. — cent., jęczmie! 
158 funt. 5 zły. 50 cent. do 5 złr. 60 cent 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 Z 
50 cent. Usposobienie ożywione. Kupcy * 
Prus płacili lepiej i spowodowali tem ros- 
syjskich producentów do zbycia swych z4 
pasów. W skutek tego mieliśmy znacznć 
dowozy zboża. Z Radziwiłowa sprowadzono 
tu 13 1000 cent. zboża. 

Podwołoczyska: pszenica 190 funt: 
9 złr. 50 cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 180 
funt. 6 złr. — cent. do 6 złr. 50 cent., Je 
czmień 158 funt. 5 złr. — cent. do 5 zit 
50 cent., owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. dO 
3 złr. 40 cent. Usposobienie spokojne. W po” 
granicznych częściach Rossyi ukończono jú 
sprzęt pszenicy. Z Odessy nadchodzą ju 
zamówienia, w skutek czego były mniejsże 
dowozy zboża do Podwołoczysk. 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow 
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placi, 
lwowskim w ciągu tygodnia od 29. Lipca do Í | 
Sierpnia 1875. 


Zboża. Pszenica stara za 170. 
fat. złr. 9'75 do 10:50, średnia sucha łk 
—— do —'—, nowa złr. 9:25 do 9:50. Żył 


stare za 160 fnt. złr. 6:75 do 7:—, nowi 
złr. 6:25 do 6:50. Jęczmień nowy dla browaró | 
za 140 fnt. złr. 5-25 do 5'75, średnie zł”, 
—— do ——. Owies za 100 fnt. złr. 3-25 
do —'—. Hreczka za 140 fnt. złr. 4 
Kukurudza za 170 fnt. złr. *— do —, Prosi 
za 180 fat. zł. — do —. Zboża strącz 
kowe. Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7.25 d0 
7:75, opasowy 180 funtów 5:25 do 6:50. S0 
czewica za 180 fnt. złr. — do —. Fasola białt 
za 180 fnt. złr. 8*— do 8.25, pstra za 180 
fnt. złr, — do —'—, Bób za 180 fnt. zł” 
—' do ——. Nasiona. Koniczyna prze 
dnia za 180 fnt. złr. — do —, średnia % 


180 fnt. —*— do —*—. poślednia za 180 
funtów złr. —*— do —'—, Anyż rossyjsk 
— do —. Anyż płaski 100 fnt. zł, —— W, 


Kminek 100 funtów złr. 15: 16:50. Nasion*, 
olejne. Rzepak zimowy za 150 ft. złr. 10'Tu 
do 10:25. Rzepak letni za 150 fnt, złr. 8% 
do 8:75. Lnianka za 150 funt. złr. 7:50 9%, 
8—. Nasienie lniane za 150 fnt.złr. 9:50 do 
9-75. Nasienie kon, za 120 fnt. złr. 5:50 do 5-15: 
Chmiel za 100 fnt. złr — do —. Konopie za 10 

do —. Wełna za 100 fat. złe. — do —. Eg 
taż za 100 fnt. zł — do —:—. Miód za 100 
fot. złr. — do —. Okowita 80 Tralles, 4 


miar gotowa zł. 16:12 do 16:25. Spirytus 4 
zł” 


Tralles, 41 Mass na Październik- Maj 
15:25 do 15:50. 
ZEE dk 


OSTATNIA POCZTA. 


O powstaniu hercegowińskiem do 
noszą 9. b. m. z Dubrownika ze źródła sło” 
wiańskiego: D. 4. b. m. 200 chrześcian ude, 
rzyło na 800 Turków pod Newesinje” 
zupełnie ich pobiło. Turcy stracili podob! 
działa swoje i żywność a Selim pasza m’ 
być rannym. 

Parlament angielski przyjął 6. b. 
m. w trzeciem czytaniu prowizoryczną ustź' 
wę marynarską. Odroczenie parlamentu n% 
stąpić ma 13. b. m. 

Z powodu obchodu O'Connella z% 
szły w Glasgowie w sobotę i w niedziel 
znaczne zamieszki. Policya wdała się” 
Wiele osób jest ranionych, 50 uwięzionyć 

Italie zaprzecza doniesieniu kilk' 
dzienników, jakoby włoski minister woj: 


zarządził zakupno koni we Włoszech, ab) | 


uzupełnić pułki jazdy i artylleryi. 


TELEGRAMY GAJETY LWOWSKIEJ 


Poznań, 10. Sierpnia. Ministet 
rolnictwa zatwierdził wydalenie tych nau 
czycieli i uczniów szkoły gospodarczej %8 
bikowskiej, którzy nie są poddanymi pru 
skimi, z wyjatkiem dwóch austryackić! 
nauczycieli, którym dalszy pobyt pozwo' 
lono. ] 

Palermo, 10. Sierpnia. Arcyb” 
skup tutejszy nie starał się o udzielen” 
rządowego exequatur, i po założeniu pro 
testu opuścił pałac arcybiskupi bez inte" 
wencyi władz. | 

Paryż, 10. Sierpnia. Odbyło s 
powszechne rozdawanie nagród. Przy cere 
monii tej powitano prefekta Sekwany, DW 
vala, hałasem, ale nie zakłócono porządku 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Kozińskł 


PR" TORA | 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 9. Sierpnia. 
Hotel Zorza. 
Pp. Dr. Henryk Maks, adw., z Tarnopoła. 
— Wilhelm Zahorowski, dr, med., z Wołynia. — 
ustaw Zaborowski, obyw., z Chocima. — Kazi- 
mierz Grocholski, obyw., z Rożysk. — Witold Post- 


Tuski, obyw., z Wojniłowa. — Grzegorz Warnaw , | 
Z Multan. — Władysław Wróblewski, obyw., z | 
zortkowa. — Armand Daniel, kupiec, z Paryża. — 


Languensee, obyw., z Bordeaux. 
Hotel Europejski. 

Pp Jan Bogdanowicz, obyw., z Stanisławo- 
wa, — Stanisław Dulęba, obyw., z Przemyśla. — 
Józef Muszyński, obyw , z Rossyi. 

Hotel Angielski. 

Pp. Michał Mazur, obyw., z Borysławia. — 

Ignacy Passakas, obyw., z Kolanek, — Stanisław 
Omanowski, obyw., z Piotrkowa. 
. Motel Kuhna. 

P. Józef Żółkiewicz, obyw., z Józefówki. — 


Qdjechali ze Lwowa. 
dnia 9. Sierpnia. 

Pp. Józef hr. Cichoński, obyw., do Zagórza. 
— Henryk Wolf, radca górnictwa, do Wiednia. — 
Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, adw., do Krakowa. — Ab- 
don Mijakowski, obyw., do Złoczowa. -— Leopold 
Karszniewicz, notar., do Śniatyna. — Tytus Prze- 
smycki, notar., do Halicza — Aleksy Audrejewski, 
obyw., do Drezna. — Jan Beyzym, obyw., do Po- 
rudna. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 10. Sierpnia 1875. 
Barometr 730.86mm. Psychrometr suchy -+ 16:509C. 
Psychrometr wilgotny +-16'1300, Prężność pary 13 38 
mm. Wilgoć 969/g. — Zachmurzenie 10. Wiatr NE4. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 


Temperatura powietrza + 13:20Rm. 
Barometr idzie w górę. 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: rano o godzinie Š. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec : rano o godz. 6, min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany ); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz, 
7. min. 22 (pociąg mięszany); 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 382 (pociąg mięszany). 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięsząny); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 


Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Btanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min, 3 (pociąg mię- 
zany); w nocy ogodz. 3. min.55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 miu. 55 (pociąg 
pospieszny. | 


Do 


Do 


Do 


Do 


Gennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów. dnia 8. Sierpnia 1875 


1. Akcye xa aztukę. RE TG zł. |et 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.| Af 226] — 325 |-- 
olei MEN aer acjka. po 300 zł. m. k fS] 138/50 140/59 
Banku hip. gal. Do 200 zł. YE] 238|— | 380] - 
Banku kredyt. galic. po 290 zł. ja] 216 216 
3. Listy zaw za 10% wł. 
Tow, kred. gal. 5-prent. w.a. . . . c| 87/90 88!53 
Tow. kredyt. gal. ś-pre w. a. . . i « a| 79/25 84|— 
ś-yrent. listy zastawne nowe okresowe. E| 87/30 88,50 
anku hipoteczn. gal. so. ma 92)80 93/40 
Gal. zakładu kred. włościańakiego. RE 98|56 | 100] — 
gólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i| 
ukowiny 6-pre los. w 15 lat. . è 90,19 31/20 
Toa a. Obligi za 100 sł e Sabo ule 
ndemnizacyjne gal. . . 5 . J5 7 
Potyczki AG Z r. 1818 po 6 pr.wa.| | 9235 93/0 
4. Losy. 
Kiastą Krakowa A isjso | 16|s0 
n Stanislawowa . 6 1750 
5. Mionety. 
Dukat holenderski 30-767 277 slza sl20 
n Cesarski. ' . d 3/49 5i27 
Napoleond'or . OWO w L 8|87 8194 
ot imperyal rossyjski è . « |  8|90 əl 8 
Bubel rosiyjski srebrny « + * à 1|r8 aleg 
n G papierowy . g . 1 531/ $ sat/a 
ruskie biloty kasowe i|6s1/| 1 ah, 
rebro . | 201| 2] sos] 0 


Kursgiełdy wiedeńzkiej. 
Dnia 6. Sierpnia 1878 
1.Bług Fanaśwa. 
Jednolity diug państwa w banka. . 
= = warabran 


płaca śądają 
10.95 7108 
"4,60 74.50 


RATE DD 


Zi A AS O ZACZ E KA W EEE, WACC Z EEEE: - 


płace żądają 


Logy z r. 1839 cała 2380,— 286.— 


n „ 1839 piąta część + 258— 253 — 
M „ 1854 po 250 zł. 4-prc. . - 105.74 106 — 
ć „ 1860 po 500 zł. 5-pre. «  « 1i2>0 112,40 
z n 1860 po 100 zł. 5-pre. s + 117.- 11750 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł, - 137.74 188.— 
Renty Como po 42 lir. austr. . a . 22.— 282,26 
3. Gbiigacys indosun. £0/, sa EOQ sł. 
Czech . + 150.— 101.— 
Bukowiny 86.50 87.— 
Galicyi A , 67.— 8750, 
Niższej Austryi . 9845 96.75 
Bied:niogrodu 81.45 84.75 
Węgier 82.20 82.50 
2. Akoye. 
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 109.'0 109,75 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł.  . F - 347,20 217.40 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . 145.— 750.— 
Gal bauku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. „ 233— ~e 
Gal. banku hand!.i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre —— —= 
Gal. zakł, kred. ziemsk. à 200 zł. . P . =m = 
Banku narodowego . 5 933.-— 935.— 
Kol. naddniest. a 200 zł. w śrebr. . —— —— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł,*ia. k. 394.— 39%.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. > 181.— 181.50 
Kol. Preszów-Tarn. (wog. część) k 300 zł. w sreb. —.—  —— 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. . . . „ 1816.— 1836. - 
Kol. Kar. Ludw. pa 209 zł. m. k. . Ę 22675 237,— 
Lwow.-czern. Kol. po 200 zł. w. a. w srebr 13%.— 140 — 
"Tow. kol. żeł. państ. po 206 zł. m, 318 53 24959 
Pałud, kol. państw. po 300 zł. w. 4» 97.50 9775 
1 Zol. weg. nai. A 202 sł. w Bront 105 — 108E0 


a. Listy saat. losowane, (ša i09 zł. | St. Genola po 49 zł. m. k. . 3 Ę 47.35 37.78 
Poż. miasta Staaiaławowa po 30 zł w. a 16 25 16 — 
Powsz. anztr, zakł. kred, ziem. 5-pre. w srbr. . —.—  —.—| Poź. Tryest. po 106 zł m. k. a 110.50 111.50 
Gal. zakł. k“ ziem. w Krak. los. w 18 lat6-pre. 93.30 93.75 n r R I R T - 56.— 56.50 
n " a n n ” 36 „ 6-pre, 91.75 92.— | Waldsteina po 20 zł. m. k. ` i . 20.—  81,— 
z A n n n 36 „5Sipół 93.— 93.75 WindischęrAtza po 20 zł. ra. K. . 5 . 32.26 23.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po á pre . . +  79.— 79,25 
4 E à po 5 pre. x A aa Wekale (Na 3 mieosigey) 
Gai. banku hbipot. po 6 pre. . F 93.— 93%5{ Amsterdam za 100 zł. hol. » ż 92.80 33.90 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc- 98.80 39.- | Augsburg za 100 zł. w. p. aa, | |taóykch 
Bank. narod. po 5 pre. - . . —.— ~,~ | Berlin za 100 tal. b z >=" 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. 86.90 8736 | Frankfurt 100 Mark. p. n. 54 23 S4.,30 
a = a poB pra. 92.— 92.50 | Hamburg za 100 M. B. EAAS 1440 
A Lordyn za i0 ft. szt. 11:.3% 114.45 
5, blig. z prawem plerwszenstwa. (za 190 zł.) Paryż za 190 fr. A ta — 7405 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. W. a 75,65 75.73 4 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. BRZ Kurs «teta 
Tow. kol. žel. Preszów-Tarnów (węg. część) Durat ces. mon. == 
A0300 zł. k-pre. w srbr. s e e =a =m— » peł. wagi 528 5.98 
Eol. póln. po 100 zł. m. k. < 100.— 100.50 | Korona ` - =- m 
cy nl we A A. a 98.60 9340| 30-%ankówka - 5.91 891 
Kol. gal. Kar. Ludw. pa 500zł. 5 pre. —— —.— | Bosayjski imperysł km zm 
w aay II. emisyi 98.25 98.5 | Talar związkowy = m 
Ba RTĆ Mię PĄ dr 9.4 aso 97 | ZOO e 0 1120 164,30 
Kol. Iwow.-tzorn. jaa. UI- emisyi A 300 zł. EG EECC) 
5-pro. w srebr. A â O 5 +. 18.80 78.70 1 : 3 
węg. gal. kol. A 2900 zł B-pre. w srbr. =— =— Telegrafowany zuras wiedeński, 
Dnia 8. Sierpnia 1878. 
6.L ADR zł. | et 
«. Losy. Jednolity dług państwa w bunknotach 70 | £0 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 16.75 166.— 5 a 5 w srebrze 14 | 10 
Clarogo po £0 zł. m. k. . o ó c + 35.—  2€.—| Losy z 1860 roku . Ś $ 113 | 40 
dow. żegi. par. na Dunaju po 160 zł. m. E. 94:— 95.— | Akcye hanku wiedeńskiego 938 | — 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . . . + 12—  13.— = a kredytowego 316 | 10 
Losy miasta Krakowa O . x +  16.-— 16.— | Londyn 10 fantów szterlingów . 111 | 55 
Pożyczka miasta Budy pc 80 zł. w. a. . 25.20 2625 | Srebro . ; ; s 5 P s 7 101 | 25 
Pzlfiego po 40 zł. m- k. > s 37.40 28.— | Nnpoleond'or . > z 8 | 91 
Eurdacya azpit. Arcyksigcia Rudoifa 13.50 14.— | Dakat . > z | 38 
Salma pe 8021. m. k. - 85—  86— 100 Marek . „ + 58 | 80 


acer pea 


(2902 1—3) Edykt. 

L. 15,734. Władysław Mikus 
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 17. Maja 1875. 1. 6563 notaryuszem 
w Chodorowie w okręgu c. k. Sądu obwo 
dowego w Złoczowie mianowany, dnia 27. 
Lipca 1575. przysięgę służbową złożył. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 28. Lipca 1875. 


(2946 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3805. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie oznajmia, że na prośbę Jakóba Roth- 
steina jako wykazanego prawonabywcy wie- 
rzyciełki Maryi Wieden, przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. d. 160 w Kozowie, 
egzekutów Anczla Rothsteina, względnie je- 
go nie objętej masy i Racheli Rothstein, 
ciało tabularna stanow 4ce, na zaspokojenie 
wywalczonej wierzytelności 840 zł. a. w. Z 
pu. w drodze licytacyi w terminach 19, Sierp- 
nia, 16. Września i 18. Października 1875, 
każdą razą o godzinie 9. rano w © k. Są- 
dzie tutejszym odbędzie sig, pod warun- 
kami: 

1. Cena wywołania jest kwota 1200 zł. 
w. a. 

2. Każdy chęć kupieaia mający, ma zło- 
żyć przed licytacyą do rąk komisji 
licytącyjnej wadyum wgotówce w kwo- 
cie 120 zł. w. a. 

3. Przy pierwszych dwóch terminach, re- 
alność ta tylko wyżej lub w cenie sza- 
cunkowej, na trzecim i niżej takowej 
sprzedaną będzie, reszta warunków li- 
cytacyjnych, mogą być w tusądowej 
registraturze w godzinach urzędowych 
przejrzane. 

Kozowa 16. Lipca 1875. 
(2945 1—3) Edykt. 

L. 9176. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocze- 
śnie konkurs do całego, gdziekolwiek znaj- 
dującego się ruchomego, jako też do nieru- 
chomego, w krajach, gdzie postępowanie 
konkursowe z 25. Grudnia 1868. 1.1 z roku 
1869. r. b. u. p. jest obowiązującem, poło- 
żonego majątku Fischla Grossberga, krama- 
rza w Husiatynie otworzony został, 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
sędziego powiatowego w Husiatynie pana 
Pollo, a tymczasowym zawiadowcą masy kon- 
kursowej Judę Lsib Schwarca w Husia- 
tynie. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio- 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, a najda- 
lej do 8. Paździeruika 1875. e. k. komisa- 
rza konkursowego w Husiatynie wedle prze- 
pisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tamże następstwom 
zgłosić, 


e Z w D æ WwW «w. 


1875., który z strony c. k. komisarza kon- 


re- | kursowego wyznaczonym i ogłoszonym by- 


dzie, płynność i podstawę umieszczenia tych 
wierzytelności wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stąwającym 
na ogóluym terminie, przysłuża prawo wy 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzeuia zamianowanego przez Sąd za- 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiudowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
wyboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
na 19. Sierpnia 1875. o 10. godzinie przed 
południem w kancelaryi c. k. Sądu powia- 
towego. na którym to tarminie wierzyciele 
jawić się i dla wykazania swych pretensyj 
potrzebne dowody, przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia- 
towego w Husiatynie by wedle $. 111 u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Husiatynie 
celem doręczenia mu dalszych uchwał w tej 
sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 


podane. k : 
Tarnopol dnia 4. Sierpnia 1875. 
(2921) Ogloszenie. 


Nr. 9132. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości, e. k. Sąd kraj. dla spraw karnych we 
Lwowie orzekł na podstawie $. 489 i 493 
ust. O post. k. w skutek wniosku e. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 29. lipca 1875 1. 
4084, że treść artykułu wstępnego w Nr. 
169 czasopisma politycznego „Dziennik 
Polski“ z dnia 27. Lipca b. r. pod na- 
pisem „Lwów 26 Lipca“, poczynsjącego się 
od słów: „Donosiliśmy przed tygodniem. .“, 
a kończącego się słowami: „nie może pozo- 
stać bez skutku*, zawiera w sobie istotę 
czynu występku przeciw publicznemu spo 
kojowi i porządkowi z §. 300. ust. karn., 
tudzież występku przeciw bezpieczeństwu 
czci z $. 488 u. k, i artykułu V. ustawy z 
dnia 17. Grudnia 1862. 1. 8 Dzienik ustaw 
Państwa z r. 1863., ża zatem zarządzona 
konfiskata tegoż numeru czasopismą „Dzien- 
nik Polski* jest usprawiedliwioną, zabrany 
nakład ma być zniszczony i dalsze rozpo- 
wszechnienie tegoż w myśl $. 36 ust. pra- 
sowej wzbronione, 


| Co się do wiadomości publicznej 
podaje. 

Lwów dnia 31. Lipca 1875. 
(2962) Obwieszczenie. 


L. 4581. C k. Sąd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że od 12. do 25. Sierpnia 1875. złożone 


a ną terminie 28. Października | będą w Sądzie do przejrzenia arkusze po- 


siadania wraz z prostowanemi spisami po- ; 
siadłości i z kopiami map katastralnych, z | 
protokołami parcelowemi oraz protokołu do- 
chodzeń miejscowych dotyczących posiadło- 
ści w gminie Podliski małe położonych. 
Równocześnie wyznacza się termin na 


bligacyach gal. pożyczki krajowej, lub też 
w ogóle w papierach publicznych do loka- 
cyi funduszów pupilaruych służyć mogących 
podług ostatniego przeciętnego kursu w Ga- 
zecie Lwowskiej lub Wiedeńskiej notowanego. 

Resztę waruaków licytucyi, akt sza- 
dzień 26. Sier. nia 1875. o godzinie 9. rano | cuakowy i wyciąg hipoteczny można przej- 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo- | r<eć lub w odpisie podnieść w registraturze 
ści arkuszów posiadania. tegoż sądu 

O czem zawiadamia się strony z tym Dla wierzycieli hipotecznych a to mas 
dodatkiem, że każdy kto ma interes prawny | leżących Antoniny Teresy z Siedmiogrodzkich 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się | Miskiej i Eleonory Katarzyny z Siedmio- 
zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wyja- | grodzkich Midowiczowej dalej dla masy spad- 
śnienia lub obrony swych praw za stosowne | kowej Walentego Hićkiewicza dla z życia i 


uzna. | ; i miejsca pobytu nieznanego Ignacego Chą- 
Kulików, 7. Sierpnia 1875, dzyńskiego i wszystkich wierzycieli, którzy- 
(2937 1—3) Ogłoszenie. by po wydaniu wykazu hipotecznego t. j. 


L. 6793. W sprawie egzekucyjnej Se- | po dniu 2. Kwietnia 1875 prawo hipoteki 

liga Linskera przeciw Dmytrowi Szawlukowi | uzyskali i wszystkich wierzycieli którymby 

pto. 91 zł. wyznacza się do przymusowej | uchwała licytacyjna lub też jakiekolwiek 

jawnym przetargiem sprzedaży realności | późniejsze uchwały z któregokolwiek powo- 

Dmytra Szawluka bez liczby opisowej w | du wcześnie lub też wcale doręczone nie być 
| 


Tartakowie z domu mieszkalnego, placu i | nie mogły ustanowiony został kurator adw. 


ogrodu składającej się, ciała tabularnego nie | Dr. Wołosiański, a tegoż zastępcą adw. Dr. 


stanowiącej, na 464 zł. 50 ct. ocenionej, | Budzynowski. 
termin na dnie 19. Sierpnia, 16. Września Sambor dnia 20. Lipca 1875. 
(2967 2—3) Obwieszczenie. 


zawsze od 10. godziny rano. 

Akta opisania i ocenienia rzeczonej 
realności tudzież warunki przetargu mogą 
być w tutejszej registruturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal 16. Lipca 1875. 
(2958 1—3) Edykt 

L. 8486 Samborski c. k. Sąd obwodo- 
wy podaje do wiadomości, że na zaspokoje- 
nie pretensyi Alfreda Hausnera w kwocie 
20.500 zł. a. w. z 50% odsetkami od 28. 
Lutego 1868 bieżącemi, i kosztami sądowe- 
mi i egzekucyjnemi w kwotąch 13 złr. 12 
ct., 9 Zir. 53 ct., 15 zł. 52 et. i 29 zł. 22 
ct. w. a. przedsięweśmie egzekucyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyą dóbr Morszyn 
w galicyjskiej Tabuli krajowej dom 8. pag 
67, wpisanych wedle dom 164 pag, 75 n. 
23. haer. dłużnika Franciszka Smolki wła- 
snych, tejże pretensyi za hipotekę służących 
i w Starostwie Stryjskiem położonych, w 
dwóch terminach na dniu 4. Listopada i 2 
Grudnia 1875 każdego razu o 10. godzinie 
rano w sali rozpraw tegoż sądu. 

Cena wywołania, jest kwotą 68548 zł. 
86 et. w. a. niżej takowej dobra te przy 
tych dwóch terminach sprzedane nie będą. 

Gdyby jednak w tych dwóch terminach 
sprzedaż nie nastąpiła wyznacza zarazem 
termin do ustanowienia ułatwiających ku- 
pno warunków ną dzień 2. Grudnia 1875 0 
4. godzinie po południu wzywając dłużnika | Z e. k. Sądu powiatowego. 

i wierzycieli hipotecznych z tem iż niesta- | Rudki, dnia 22. Kwietnia 1875. 

jący jako do większości głosów stawających | (2936 2—3) Ogloszenie. 

pr zystępujący uwążani będą. L. 7481. Franciszek Suberląk, gospo- 
adium wynosi kwotę 6854 zł. 88 ct. | darz z Wojsławice, marnotrawcą uznany, ku- 

w. a. w gotówce, lub w książeczkach kasy | ratorem jego Walenty Suberlak, gospodarz 

oszczędności, w galicyjskich obligacjach in- z Ilkowie. 

demnizacyjnych, w listach zastawaych gal. | 

| Towarzystwa kredytowego ziemskiego w o0- 


L. 1072. Dnia 2. Września 1875 dnia 
12. Października 1875 i dnią 16. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10 z rana od- 
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności Andrucha Maksymiaka 
własnej w Kupnowicach pod 1. k. 42 poło- 
żonej na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego celem pokrycią 350 zł. w. a. Z 
przyn leżytościami. 

Cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 700 zł. w, a. zaś wadium wy- 
nosi kwotę 70 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne interesowa- 
ny przejrzeć może w tusądowej registraturze. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rudki, dnia 17. Kwietnia 1875. 

(2971 2 3) ©bwieszczenie. 

L. 1499. Dnia 2 Września 1875 dnia 
12 Paździeraika 1875 i dnia 16. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10. z rana od- 
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności Fedka Stecka własnej w 
Kupnowicach pod l k. 37/91 położonej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
celem pokrycia 200 zł. w. a. z pn. 

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa to jest kwota 400 zaś wadium 
wynosi kwotę 40 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne intereso- 
sach przejrzeć może w tusądowej registra- 
aurze. 


14, Października 1875. w tutejszym Sądzie 
[| 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 3. Sierpnia 1875. 


e 


(2858 3—3)  Stundmadhung. 

B. 1857. Bei dem f. f. Qottoamte in 
Lemberg wird ein unentgeltlicher Amtsprattie 
fant aufgenommen. 

Bewerber, welde das 17. Lebensjahr 
iiberjchritten haben müffen, und fih über bie 
mit gutem Gtrjolge abfolvirten Stubien einer 
Unter-Realjhule oder eines Unter:-Gymnafiums, 
dann über die volfommene Kenntmg auch der 
polnijchen Sprache auśweijen fónnen, Yaben 
ihre documentirten Gejuche bis 19. Auguft 1875 
bei dem É £. Lottoamte in Lemberg einzu- 


bringen. 
K. T. Qottoamt 
Lemberg, am 29. Juli 1875. 


(2935 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1443. C. k. Sąd powiatowy w Sle- 
mieniu podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia pretensyi Jana Bogdanika w kwo- 
cie 40 zł. 52 ct. z pn. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności, 2/g części półrolka „Witkówka* 
pod Nr. 12 w Suchej położonego wraz z 
dwoma domami i stodołą, własnością dłu- 
żników Michała Habowskiego i Antoniego 
Hajdyty będącej w tutejszym Sądzie w dn. 
11. Sierpnia, 25. Sierpnia i 7. Września 
1875. każdą razą o godzinie 10. rano. 

Cenę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 605 zł, wadyum w kwocie 60 zł. 

Inne warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w t. s. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień dnia 23. Czerwca 1875. 


(2954 2—3) Edykt. 

L. 14526. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
mia, iż na prośbę Karola i Salomei małż, 
Grossów z dnia 18. Czerwca 1875, 1. 14526 
celem zaspokojenia tymże od Wojciecha Mo 
rawieckiego należących pretensyi a to sumy 
3150 zł. 14 ct. w. a. z procentem 60% od 
dnia 3. Maja 1870. do dnia zapłaty sumy 
2100 zł. w. a. pierwotnie Karolinie Pamot 
należnej a obecnie cesyą 1. Stycznia 1874 
małż. Grossom ustąpionej, wreszcie Zefiry- 
nowi Znamięckiemu należących a cesyą z | 
dnia 19. Stycznia 1874. Karolowi i Salomei | 
Grossom ustąpionych sum 1874 zł. 93 et. 
w. a., l/a procentów, 50/jg cd sumy 2100 zł. | 
od 30. Czerwca 1869, l procentów 500 
od sumy 1949 zł. w. a. od 19. Sierpnia 
1873., procentów 50/9 od sumy 899 zł. 951/3 
ct. w. a. od 30. Czerwca 1869, do 19. Sty- 
cznią 1874. wreszcie kosztów rezolucyami z 
dnia 24. Czerwca 1873. do l. 15151 w kwo- | 
cie 21 zł. 27 ct. i z d 30. Stycznia 1874. | 
do l. 33829/78 w kwocie 10 zł. 25 ct. a o- | 
becnie w kwocie 28 zł. 21 ct. przyznanemi 
do :woloną została przymusowa publiczna re- | 
licytacya dóbr Kunice w powiecie Wielickim 
położonych wedle Libr. dom 291 pag. 275 
n. 20 haor. Wojciecha Morawieckiego wła- ) 
snych w jednym terminie na dniu 26. Sier- | 
pnia 1875. o godzinie 10. rano w tutejszym 
sądzie krajowym przedsięwziąść się mającą | 
pod następującemi warunkami: 

I. Dobra te sprzedane będą bez wyna- | 
grodzenia za zniesione powinności pod- | 
dańcze. 

II. Za cenę wywołania ustanawia się war- | 
tość tychże dóbr w akcia oszacowania ; 
z dnia 29. Czerwca 1865. wykazana w 
sumie 40465 zł. 40 ct. w. a z tymi 
dodatkiem, że dobra te na oznaczonym I 
terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedane będą 
Chęć kupna mający obowiązanym bę- 
dzie złożyć do rąk komisyi licytacyj- | 

| 


III. 


nej tytułem zadatku 1009 ceny sza- 
cunkowej w okrągłej kwocie 4046 zł. 

w. a. w gotówce lub w oblig. inde 
mnizacyjnych galicyjskich albo w li- 
stach zastawnych galicyj. lub akcyach 

kolei galicyjskich wedug kursu osta- 
tniego w Gazecie Krakowskiej „Czas“ 
zamieszczonego pod rubryką „dają“. | 
Resztę warunków licytacyi, akt osza. | 
cowania i wyciąg tabularny dóbr Kunice, 
chęć kupna mający w registraturze sądowej 
a w dniu licytacyi przy komisyi przejrzeć 
MogĘ. | 
Kraków 2. Lipca 1875. | 


(2939 2—3) Edyk t. 


L. 35362. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania To- 
warzystwa c. k. uprzyw. kolei żelaznej Ka- 
rola Ludwika z dnia 25. Lipca 1873 do 1. 
44310 wniesionego przeciw Samuelowi Gall, ! 
spadkobiercom niel. po Samuelu Kroch na | 
ręce opiekuna p. Rubina Kroch i przeciw 
Chanie Kroch o wykazanie że, jak Dom. 34 
pP. 218 n. 4 on. i Dom. 159 pag. 241 n. 7, 
on. w stanie biernym realności Nr. 26024 
ciążącą, usprawiedliwioną została, i wskutek 
podania tegoż samego Towarzystwa do 1. 
35362/75 w myśl $. 45 ust. hip, do wyka- | 
zania usprawiedliwienia powyższej prenota- 
cyi termin ną 22. Września 1875. 10. go- | 
dzinę wyznaczony został. 

Uchwały na powyższe podania zapadłe 
doręcza się z Życia i miejsca pobytu niewia- 
domej Chanie Kroch do rąk równocześnie w , 
osobie adwokata Dr. Schrenzla z zastęp- 


stwem adwokata Dr. Weissa ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem (Uhanę 
Kroch a względnie jej nieznanych spadko- 
bierców aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora, lub też w Sądzie osobi- 
ście albo przez innego zastępcę się zgłosiła 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użyła ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 16. Lipca 1875. 
(2814 2 —3) E dy k t. 

L. 16709. Ces. król. sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edykte m 
panią Justynę Dziubczyńską, właścicielkę 
sklepu w Krakowie, że przeciw niej 
Dom handlowy „Wilhelm Beer w Wiedniu“ 
o zabezpieczenie w trzech dniach sumy we- 
kslowej 118 złr. 42 kr. w. a. z wekslu ddto: 
Wiedeń 15. Marca 1875. — w połowie Wrze- 
nia b. r. płatnego pod dniem 13. Lipca 1875 
do 16709. wniósł pozew, w załatwieniu któ- 
rego uchwałą c. k. sądu krajowego z dnia 
16. Lipca 1875 do 16709 wydano nakaz za- 
bezpieczenia wspomnionej sumy wekslowej 
w zakresie dni trzech. 

Gdy obecne miejsce pobytu pozwanej 
J(ustyny) Dziubczyńskiej nie jest wiadome 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania po- 
zwanej Justyny Dziubczyńskiej na koszt i 
niebezpieczeństwo jej tutejszego adw. kraj. 
Dr. Czesznaka zsubstytucyą adw. kraj. Dr. Ret 
tingera kuratorem nieobecnej ustanowił, 
zktórym spór wytoczony według ustawy we- 
kslowej w Galicyi obowiązującej przeprowa- 
dzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


ta ustanowionemu dla niej zastępcy udzieliła 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrała i o 
tem c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyła, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać by musiała. 
Kraków dnia 16. Lipca 1875. 
(2924 2—3) Edykt. 


6 


bronienia praw swych ustanowionemu w o- 
sobie adw. Dr. Bobownika kuratorowi po- 
dali, lub też innego pełnomocnika Sądowi 
wskazali, po upływie tego terminu bowiem 
powyższe prawa i wierzytelności z wszyst- 
kiemi onych przynależytościami i nadcięża- 
ra:i będą amortyzowane i z hypoteki dóbr 
Dąbrowa wykreślone 
Z c. k. Sądu krajowege. 
Lwów dnia 27. Lutego 1875. 


(2983 2—3) Obwieszczenie. 


Nr. 1954. Na dniu 16. Sierpnia, 10. 
Września i 11. Października 1875. zawsze 


o godzinie 9 rano przedsięwziętą będzie w 
sądzie tutejszym publiczna przymusowa sprze- 
daż realności Hrynia Biłan własnej, w Rzycz- 
kach pod 1 kons. 14. rep. 2 położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, celem wydoby- 
cia pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 392 zł. wal. austryąckiej 
z pn. 

> Wartość tej realności jest w kwocie 
600 złr. zbadana. 

Wadium wynosi 60 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych może 
chęć kupienia mający przejrzeć w sądzie 
tutejszym, a o zaległych podatkach wiado- 
mość powziąść w tutejszym c. k. urzędzie 
podatkowym. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Rawa dnia 25. Czerwca 1875. 


(2984 2—3) ©Qbwiesczenie. i 

L. 1026. O. k. Sąd pow. w Rawie wia- 
domo czyni, że na daiu 16. Sierpnia 1875. 
li 10. Września 1875 zawsze o godz. 11 rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Werchra- 
| cie pod L. kors 113 sub rep. {248/00 nale- 


,kera w kwocie 25 zł. w. a. 

Na tych terminach realność ta sprze- 
| daną zostanie za lub wyżej ceny szącunko- 
wej w kwocie 180 zł. w. a. 
| Zakład wynosi kwotę 18 zł w. a 
| Gdyby na tych terminach realność ta 


| sprzedaną być nie mogła natenczas celem 
przesłuchania wierzycieli w myśl $$. 438 


148—152 proc. cyw. i dekretu nadwornego | 
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(2844 2—3) Edyk t. 

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, ż8 
ną prośbę Ferdynanda Bockenheima kurs 
tora masy spadkowej Ś. p. Maryanny Wado- 
wskiej dozwala na wprowadzenie postępowa* 
nią amortyzacyjnego w celu wykreślenia 28 
stanu dłużnego części dóbr Grwoździec na 
rzecz Maryanny Wadowskiej intabulowanych, 
sumy 6736 złp. 137/ę gr. z odsetkami po 5% 
od dnia 1 Sierpnia 1789, dom. 47 p. 208 n. 2 
i 6 on., dla Domicelli z Broniewskich 
Wojciechowskiej intabulowanej, wzywająć 
edyktami Domicellię z Broniewskich Woj: 
ciechowską, a w razie tejże Śmierci jej 
możliwych z imienia, nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców lub 
prawonabywców, — aby pretensye swe; 
jakieby z tytułu intabulacyi powyższej sumy 
do części dóbr Gwoździec do masy spadko* 
wej ś. p. Maryanny Wadowskiej należących 
rościć sobie mogli, w przeciągu roku t. |: 
do dnia 80 Sierpnia 1876 w tutejszym ©: 
k. Sądzie krajowym zgłosili, — ileże w razie 
przeciwnym wykreślenie tej sumy z odset= 
kami na żądanie właścicieli tych części dób! 
Gwoździec z ich stanu dłużnego dozwolone 
zostanie, 

Z c. k. Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 17. Lipca 1875. 


(2963 2—3) Obwieszczenie. 


L. 2554. ©. k. Sąd powiatowy w Oświę” 
cimie podaje do publicznej wiadomości, ż8 
w sprawie egzekucyjnej Róży Schmeltz prze” 
ciw Michałowi i Maryannie Klima względem 
dłużnej kwoty 83 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod Nr. 4! 
w Starych Stawach w dniu 4 Sierpnia 

| 7. Września i 28. Września 1875 ną miej- 


| pozwanej aby w wyż oznączonym czasie; żąca do nieobjętej masy ś. p. Fedka Dahan $Cu o godzinie 11. rano. 
albo sama stanęła lub też potrzebae dokumen- ; celem ściągnięcia należytości Eliasza Szatz- | 
| liw 


Warunki licytacyjne mogą każdej chwi- 
godzinach urzędowych przejrzane być: 
| Oświęcim 21. Czerwca 1875. 


; (2948 2—3) Konkurs, 


L. 590. Celem obsadzenia posady 
,adjuukta do pomocy nadleśniczemu w za- 
(rządzaniu rewirem rozpisuje się niniejszem 
(konkurs z terminem do końca Sierpnia 1875. 
Do powyższej posady, która jest na 


L. 38.505. C. k. Sąd krajowy we |z dnia 8. Stycznia 1808 względnie do uło- razie prowizoryczną i dopiero z upływem 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, | żenia lepszych warunków termin na dzień jednego roku na posady stałą zamienioną 


że na prośbę Wiktora de Biała Wojcie- 
chowskiego wprowadzonem zostało postępo- 
wanie sądowe, celem amortyzacyi następują- 


| 11. Paździer ika 1875. o godz. 9. rano wy- 


znącza się. , i 
l Akt opisania zastawniczego tudzież o- 


'być może, przywiązana jest płara rocznych 
"trzysta sześćdziesiąt (360) złr. w. a. > 
! Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 


cych, majątek Dąbrowa, własność proszącego cenienia i resztę warunków licytacyjnych W powyższym terminie podania awe do Pre- 


Wiktora de Biała Wojciechowskiego jak 


Dom. 363 pag. 206 n. 20 haer. stanowiący | 


obciążających, a mianowicie: 

1. Dom. 77 pag. 481 n. 14 haer. do 1. 
21644/1809 prawo wykupu tychże dóbr 
Dąbrowa i innych na rzecz Ignacego 
Miączyńskiego. 

. Dom. 77 pag. 481 n. 1 ext. do |. 
25663/1814 uchwała odmowna co do 
ekstabulacyi powyższego prawą wy- 
kupu. 


23109/1810 uchwała względem zapisa- 
nia Antoniego Skrzyńskiego za właści- 
ciela tego prawa wykupu, oraz odmo- 
wna uchwała do l. 28348 ex 1810 
względem żądanej ekstabulacyj, wraz 
z nadciężarami, a mianowicie 


31893/1809 prenotacya sumy 50000 


złp., 50000 złp. i 2000 duk hol. dla' kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił | (2904 3—5) 


Aleksandra ks. Ponińskiego. 
. Dom. 132 pag. 7 n. 260 on. do liczby 


11004/1811 intabulacya wyroków przy- | 


znających trzy sumy co dopiero pod 4. 
wspomnione z odsetkami i kosztami 
Aleksandrowi ks. Ponińskiemu przeciw 
Wacławowi i Mateuszowi hr. Miączyń- 
skim jako spadkobiercom Ignacego hr. 
Miączyńskiego. 

. Dom. 133 pag. 14 n. 345 on. do |. 
6102/1815 intabulacya cesyi Aleksan- 
dra ks. Ponińskiego co de powyższych 
sum 50000 złp. i 50000 złp. na Anto 
niego Ronikera 

1. Dom. 138 pag. 19 n. 360 on. do 1. 
20086/1810 intabulacya cesyi Aleksan- 
dra ks Ponińskiego co do sumy 2000 
duk. hol. powyżej pod 4. wspomnionej 
na Antoniego Noel. 

. Dom. 133 pag. 19 n. 1 ext. do liczby 


12580/1816 intabulacya kwitu Anto- | 


niego Noel na spłaconą mu sumę 2000 
duk. hol. z pn. powyżej pod 7. wy- 
rażoną. 

i wzywa wszystkich tych, którzyby do po- 


| wyższych praw i wierzytelności jakiekolwiek 


pretensye rościć sobie mogli, a w szczegól- 
ności dla z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych: Ignacego ks. Miączyńskiego, Anto- 


skiego, Wacława i Mateusza hr. Miączyń- 
skiego, Antoniego Ronikera i Antoniego 
Noel, a względnie tychże spadkobierców lub 


|prawonabywców, ażeby pretensye swe w 
przeciągu roku licząc od dnia, w którym 


edykt wdzienniku urzędowym Gazety Lwo- 
wskiej po raz trzeci ogłoszony będzie, al- 
bo osobiście w Sądzie zgłosili, albo sposób 


„Dom 77 pag. 481 n. 15 haer. do 1. 


| można przeglądnąć w Sądzie tutejszym. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
| Rawa dnia 15. Maja 1875. 
: (2931 2—3) Obwieszczenie. 
L. 11961. C. k. Sąd obwodowy Tar 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż firma handlowa bracia Gminder przeciw 
A. Nowimiast pto 184 zł, 13 ct w.a. wniósł 
pozew, w skutek czego dnia dzisiejszego 
wydany został nakaz zapłaty. 

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
| koszt i niebszpieczeństwo zapozwanego tu- 
ch adwokata dr. Forysta na kuratora, 
z którym wniesiony spór według Ustawy cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
` będzie, ustanowił. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa - 


. lustr. 59 pag. 92 n. 18 on. do liczby | nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo | 


"się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 


| lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 

i Sądowi oznajmił ów ogóle do bronienia pra- 

| wem przepisane środki użył, inaczej z jego 

' opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy 

' pisaćby musiał 

| Tarnów dnia 29. Lipca 1875. 

(2863 2—3) EDi?t 

| B. 32376. Bom Ë. £. Lanbesgerichte gu 

| Lemberg wird über Ginjchreiten des Ferdi- 

! nand Hecker, ber Jnbaber des angeblich in 

' Berluft gerathenen, auf den Namen des Fer- 
dinand Hecker lautenben MBitchelś der galizi- 

i fhen Gpartafje zu Lemberg Nr. 27584/8417 

| über bie Ginlage pr. 25 fl. ©. M. aufgefordert 
folches binnen 6 Monaten vom Tage der lege 
ten Ginjchaltung biefeś Edictes in ber Lem- 
berger Ąeitung dem f. f. Landeggerichte fo 

' gewig vorzuweijen, wibrigens dasjelbe für une 

| wirifam erflärt werden wird. 

| Bom T. E. Lanbesgerichte. 

Lemberg, am 10. uli 1875, 

(2985 2—3) Obwieszczenie 

| Nr. 2016 Na dniu 16. Sierpnia 1875, 

110. Września 1875 i 11. Października 

' 1875 zawsze o godzinie 9 rano sprzedaną 
zostanie realność włościańska w Rawie pod 

']. 147 położona własna Marcina Cioch 
celem wydobycia pretęsyi zakładu kredyto- 

| wego włościańskiego w kwocie 143 złr 88 


niego Skrzyńskiego, Aleksandra ks. Poniń- kr. w.a. z. p. n. Realuość ta na pierwszych 


'dwóch terminach sprzedaną zostanie za 
"lub wyżej ceny szacunkowej 300 złr. na 
trzecim terminie i niżej tej ceny. Wadium 
„wynosi 30 złr. Resztą warunków licytacyj- 
nych może chęć kupienia mający przejrzeć 
w Sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy 

Rawa dnia 25. Czerwca 1875. 


(zydjum Magistratu i zaopatrzyć takowe do- 
i wodami uzdolnienia, znajomości języków kra- 
„jowych i życia nienagannego. 
i Od Prezydjum Magistratu król. stoł, miasta. 
Lwów, dnia 2. Sierpnia 1875 r. 
(2856 2—3) ŒdDift 
| B. 1447. Bom É. f. Bezirtagerichie in 
Brody wird für ben, bem Aufentbaltsorte nah 
unbełannten Carl Felbermayer im Brede der 
Buftellung bes Bejcheibeg vom 27. September 
1874 Rahl 674 womit unter Anderen auch die 
, Einverleibun, ber Lójchung der auf den Nea- 
i litatsanthetlen des Aron Schlosser sub tab. N. 
(576 in Brody für Carl Felbermayer haften: 
den Summe pr 264 ff ©, M. fammt Neben- 
i gebiigren bewilligt wurde, ein Curator in der 
, Perjon des Heren Abvofaten Dr. Weisstein 
beftelt 
Brody, den 29. Mai 1875 


Edy kK t. 

L. 7652, C. k. Sąd obwodowy podaje 
do publicznej wiadomości, że w celu ścią- 
gnienia pretensyi M. Rachmila Misesa w kwo- 
cie 14000 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
Tarnopolu w zabudowaniu sądowem w dniach 
27. Sierpnia i 30 Września zawsze o godz. 
10. przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż należących do Mortka  Sternlieba, 
Abrahama Halperua i Dwory Halpernowej 
części dóbr Filipce czyli Filipkowce w da- 
wnym obwodzie Czortkowskim położonych. 

Cena wywołania 39272 zł. 24 ct. w. a. 
wadyum 3928 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytaeyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 
~ O zarządzonej sprzedaży uwiadamia 
się strony i wszystkich wierzycieli hipote- 
cznych do rąk własnych, zaś tych, którzy 
po 2. Lipca 1875, do tabuli na hypotekę tę 
wejdą, lub którym uchwała ta albo wcale 
nie, lub niedosyć wcześnie doręczoną zo- 
stanie, na ręce ustanowionego kuratora p. 
adw. Dr. Marksteina, któremu nadano za- 
stępcę p. adw. Dr. Axelrada. 


Tarnopol, 26. Lipca 1875. 
(2919 3—3) Edyk t. 

L. 40942. C. k. Sąd krajowy wiadomo 
czyni, że w skutek dokonanego na terminie 
dnia 28. Lipca 1875 r. w masie konkurso- 
wej Hirscha Schrage, kupca we Lwowie, wy- 
boru stałego zarządcy masy i tegoż substy- 
tuta, p. adw. Dr. Sokal stałym zarządcą 
masy, zaś p. adw. Dr. Weiss tegoż substy- 
tutem zamianowany został. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, 30. Lipca 1875, 


| 
L. 36379. 


(2905 3—3) Sprostowanie. 


L. 8849. Ogloszenie w konkur= 
sie do majątku Joachima Sassa. 

„Odnośnie do edyktu c. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu z dnia 28. Lipca 1875. ' 
l. 8849 umieszczonego w dzienniku tym Nr. 
174, 1751176 zawiadamia Sąd ten, że komis. 
konkursowym ustanowiono, c. k. adjunkta 
Sądu obwodowego p. Fraciszka Bruggera a 
tymczasowym zarządcą masy p. adwok. Dr. 
Mantla“. | 

C. k Sąd obwodowy 
Tarnopol dnia 4. Sierpnia 1875. 


(2910 3—3) Edykt. 
L. 3836. C. k. Sąd obwodowy Rze- 


Szowski czyni wiadomo, iż na prośbę gminy 
miasta Rzeszowa w dalszej drodze egzeku- 
cyi wyroku z dnia 26. Kwietnia 1872. liczba 
3204 celem zaspokojenia należytości 200 zł. 
m. k. licząc po trzy srebrne dwudziestówzi 
austryackie na jeden zł. m.k. czyli 210 zł. 
a. w. w srebrze, wraz z procentami i kosz- 
tami publiczna sprzedaż do Leiby Neumana, 
Perli Neumanowej, Berla Weissberga, Izaka 
Weissberga i Majlecha Dreifussa należą ej 
realności pod 1. 191/124 w Rzeszowie poło 
Żonej w trzech terminach, a to na dniu 9. 
Września 1875., 11. Października 1875. i8, 
Listopada 1875. każdą razą o godzinie 9. 
rano w tutejszce-sądowym gmachu się odbę- 
dzie pod następującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania ustanowioną zostaje 
kwota 2506 zł. 40 ct. i sprzedaż przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub za wyższą, przy 
trzecim zaś także za niższą kwotę, 
która jednak zaintabulowane długi po 
kryć musi, nastąpi. 

2. Chęć kupna mający złoży jako wadyum 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi sądowej kwotę 251 zł. w go- 
tówce lub w obligacyach Pań:twa albo 
w listach zastawnych kredytowego To 
warzystwa galicyjskiego wraz z kupo- 
nami a to według ostatniego kursu 
jaki w Gazecie Lwowskiej notowany 
będzie. 

Wadyum przez nabywcę złożone za- 
trzymane, innym zaś licytantom zwró- 
cone zostanie. 

3. Nabywca winien jest 1/5 część kupna 
wliczając w takową wadyum w gotów- 
ce, w przeciągu dni 30. po prawomo- 
cności uchwały akt licytacyi zatwier- 
dzającej, resztujące zaś ”: części w 30. 
dniach po prawomocności uchwały po- 
rządek zaspokojenia wierzycieli usta- 
nawiającej, do depozytu sądowego zło- 
żyć; dopóki zapłacenie tych *» części 
nie nastąpi ma nabywca procent po 6 
od sta w półrocznych ratach z dołu od 
dnia oddania mu użytków nabytej re- 
alności liczyć się mający do depozytu 
sądowego składać. 

Wolno jest jedn:k nabywcy złożyć 
całą cenę kupna przed terminem wy- 
żej postanowionym do depozytu są- 
dowego. 

4. Wszelkie wierzytelności, których wy- 
płaty wierzyciele hipoteczni przyjąć o- 
bowiązani nie są i przyjąć by mie 
chcieli przy hipotece za potrąceniem z 
ceny kupna zostaną. 

5. Po złożeniu pierwszej 1/3 części kupna 
nabywca w fizyczne posiadanie nabytej 
reałaości wprowadzony zostanie i od 
tego dnia wszelkie dochody pobierać 
równie jak wszelkie podatki, opłaty i 
ciężary publiczne ponosić będzie. 

Nabywca otrzyma także dekret wła- 
sności i bez zgłoszenia się o to za 
właściciela nabytej realności w stanie 
czynnym, zaś w stanie biernym obo 
wiązek jego zapłacenia resztujących 2/4 
części kupna z procentem po 6 od sta 
i z zastrzeżeniem relicytacyi zaintabu- 
lowany będzie. 

Równocześnie zostaną wszystkie cię- 
żary na realności nabytej zaintabulo- 
wane lub zaprenotowane, wyekstabu- 
lowane i na cenę kupna przeniesione. 

6. Należytość od przeniesienia własności 
i intabulacyi nabywca z własnych fun- 
duszów bez potrącenia z ceny kupna, 
zapłaci. | 

1. W razie niedotrzymania jakiegokolwiek 
warunku licytacyi ze strony nabywcy | 
rozpisaną będzie na prośbę prowadzą, | 
cego egzekucyę byłych właścicieli lub | 
któregokolwiek wierzyciela hipoteczne- | 
go, relicytacya w jednym terminie, na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy i 
sprzedaż przy takowym nawet poniżej | 
ceny szacunkowej nastąpi. | 

Za stratę i szkodę z niedotrzyma- | 


nia warunków licytacyi wynikłą odpo- 
wiada nabywca całym swym majątkiem 
i traci złozone wadyum. 

8. Co się tyczy długów hipotecznych, po- 
datków i innych ciężarów na reslności 
w mowie będącej ciążących przekonać | 
się może chęć kupna mający z wycią- | 
gu hipotecznego i aktu oszacowania, 


dują tudzież w urzędzie podatkowym. 
9. Gdyby powyższa realność przy termi- 
nach wzmiankowanych nie została sprze- 
daną, natenczas celem przesłuchania 
wierzycieli hipotecznych co do warun- 
ków ułatwiających wyznacza się w tu- 
tejszym Sądzie termin na dzień 8. 
Listopada !875. o 4. godzinie po po- 
łudniu, do którego się wierzycieli hi- 
potecznych wzywa. 
O rozpisaniu licytacyi zawiadamiają 


| się wierzyciele hipoteczni z miejsca pobytu 


wiadomi do rąk własnych, niewiadomi zaś 
oraz ci, którzyby po dniu 11. Maja 1875. 
do hipoteki weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegobądź powodu przed ter- 
minem wręczoną nie została, przez edykta i 
do rąk kuratora adwokata Dr. Fechtdegena 


U 
które się w registraturze sądowej znaj- 
któremu adwokata Dr. Bindera się substy- | 


tnuje. 
Rzeszów dnia 9. Lipca 1875. 
(2881 3- 3) Gdiect. 


R. 12400 on dem f. Ë. Sreisgerichte | 
in Sambor wird über das gejanunte mo immer | 
befindliche bewegliche und über dag in den Vóne 
Dern, für welche die Concursordtumg vom 25. 
December 1868 gilt, gelegene unbewegliche Ber- 
mögen bes Baruch Landesberg, nit proto- 
folfirten Kaufmannes in Stryj der Concurs ers | 
öffnet, gum Concurs - Commiffär der É. £. Be- | 
zietscichter in Stryj Ludwik Stankiewicz be: 
ftimmt und zum einftweiligen Majjeverwalter 
ber Sandesadvocat Dr. Severin Popiel in Stryj 
beftellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert Dei, 
ber Tagjagung des 16. Aluguft 1875 um 10 
Ur Vormittags vor bem Gonturs = Commiffär | 


unter Betbringung der gur Bejcheinigung ihrer | 
dnfpriiche dienlichen Belege über Die Bejtatie ; 
gung bes einftweiligen Maffeverwalters oder | 
Über bie Ernennung eines Anderen md eines | 
Gtellvertreters besjelben ihre Borjchlige zu ez | 
ftatten und bie Wafl des Gläubiger-Musihufjes , 
vorzunehmen. | 

Ferner werben alle Diejenigen, welche gez | 
gen bie gemeinichaftliche- Goncursmajje einen 
Ymfpruh als Goncursgliubiger erheben wollen, | 
aufgefordert, ihre Forderungen, telbft wenn ein | 
Jtechtaftreit darüber anhängig fein folte binnen ' 
60 Tagen vom Tage der Kundmachung DEL | 
Goncurs:Gróffjnung, d i, bis zum 30. Septem: ! 
ber 1875 bel diejem Gerichte oder bei dem Ë., 
t Bezirfsgerichte in Stryj nah Borjchryt der 
CGoncursordnung zur Bermetbimg der in Derfel- 
ben angedroheten Stechtanachtheile zur Anmel- 
dung umo in der auf ben 12. October 1875- 
um 10 Ur Vormittags vor dem Concurs- ` 
Gonunijjar angejegten Qiquibirumgs = Tagfahrt 
żur $iqutbirung und Jtangdejtumnung gu 
bringen. 

Den bei ber algemeinen Giqutbirunga: 
Tagjahrt ecjheinenden angemeldeten Gläubi- 
gern fiept das Necht zu, durch freie Wahl an 
bie Stelle des Mafeverwalters, feines Stel- 
vertreters unb Der Mitglieder des Gläubiger- : 
dusfchujjeg, welche bis dahin im Amte waren, 
andere Perfonen ihres Vertrauens enbgiltig zu ` 
berufen. À i 

Gläubiger, welde nicht in Stryj oder in: 
beffen Nähe wohnen, mitjjen in der Anmeldung ` 
einen dafelbft wohnhaften Bevollmächtigten zum 
Gmypfange der Buftellungen nampaft zu machen, | 
wibdrigenś auf den Antrag des Conturs = Com- 
miffära durch biefes Gericht für diefelben auf 
ibre Gefahr nnd Koften ein Curator beftellt 
werden würde. 

Die weiteren Beröffentlihungen im Qaufe 
des Concursverfahrens werden durch das amie 
blatt der Lemberger Beitung erfolgen. 

Sambor, den 31. guli 1875. 


(2891 3—3) Ogloszenie. 

L. 922. C. k. Sąd powiatowy w ań- 
cucie wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
sumy 100 zł, a. w. z pn. przez Herscha 
Feldsteina od Antoniego Ruszla wywalczo- 
nej nastąpi publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy pod l. 27/143 i połowy pod i 20/79 


"w Krzemienicy położonych, Antoniego Ru- 


szla własnych z gruntów i budynków gospo- 
darskich składających się gospodarstw grun- 
towych w trzech terminach 5. Września, 8. 
Października i 12. Listopada 1875. każdą 
razą o godzinie 9. przed południem pod na- 
stępującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania połowy realności 
pod 1. 27/143 ustanowioną zostaje suma 
2400 zł. a. w., zaś połowy realności 
pod l. 20/10 w Krzemienicy suma 1050 
uł. w. a. 

Licytacya tych realności jedna po 
drugiej nastąpi, a przy pierwszych 
dwóch terminach sprzedaż tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej 
przy trzecim zaś nawet poniżej ceny 
szacunkowej nastąpi. 

2. Chęć kupna mający złoży jako wadyum 
do rąk komisarza sądowego przy licy- 
tacyi realności 1. 27/143 kwotę 240 zł. 
a. W., zaś przy licytacyi realności |. 
20/70 w Krzemienicy 105 zł. a. w. w 
gotówce. 


„w ustępie uznającym Jakóba Motawę 


_ _ Dalsze warunki licytacyjne, akty opi- 
sanią 1 oszacowania przejrzeć można w tu- 
tejszym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łancut 20. Maja 1875. 
(2912 3—3) EDift 
. 8991. Bom É f. Sreis: als 
Sanbelsgerichie Stanislau wird Kiemit dem 
Saul Iogber, frfther in Tyśmienitz wohnhaft 
derzeit unbełannten Aufenthalts erinnert ; 

Ca babe wider ihn Herr Robert Jahn 
in Leipzig burh Herrn Mdvofaten Dr. Bar- 
dach in Stanislau auf einen vom Saul Ing- 
ber und Chaim Gross atzeptirten Wedfel ddto. 


Leipzig den 14. Februar 1875 zablbar ebenda, * 


Dei Hammer et Schmidt ben 14. Juni 1875, 


unterm 16. Juli 1875 Bapt 8991 die Bab- ' 
lungsauflage von 692 Neihsmarë fammt 60/9 ' 


Snterejfen vom 15. Juni 1875 und ben Ge- 
ridtstoften pr. 13 fi 63 fr. erwirtt, wonadh 
bie diesfólige Verordnung wegen des gegen: 


wärtig unbefannten Aufenthalts des Hrn. Saul! 


Ingber bem für denfelben von Amtswegen auf- 
geltellten Curator Heren Advotaten Dr Rosen. 
borg in Stanislau żugeftellt wurde. 


Stanislau den 21. Juli 1875. 
(2893 3—3)  Edykt. 


L. 5681. C. k. Sąd obwodowy Rze- ' 


szowski zawiadamia Emanuela Maschka, że 


przeciw niemu Pinkas Nadel wniósł pozew | 
|wekslowy o 350 zł. w. a. zpn., w załatwie- 


niu którego wydano nakaz zapłaty pod dn. 
29. Lipca 1875. l. 5681. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
nie wiadome, przeto w celu zastępywania 
go ustanawia się tutejszego adwokata Dr. 


Rybickiego dodając mu jako zastępcę Dr. 
! adw. ! 


Alsa. 


Wzywa się zatem Emanuela Maschka ` 


aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty- 
czące kuratorowi udzielił lub też isnego o- 
brońcę obrał, i o tem Sąd tutejszy zawia- 
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki za- 


| późnienia jego wyniknąć mogące sam sobie 


przypisaćby musiał. 

Rzeszów 29. Lipca 1875. 
(2897 3—3) Edyk t 

L. 910. Z powodu wniesionego przez 
Józefa Motawę dnia 19. Maraa 1875. 1. 910 
przeciw Jakóbowi Pomietle Motawa zwane- 
mu i innym, pozwu o Zniesienie wydanego 
dnia 20. Marca 1845. dekretu dziedzictwa 
Za, 
spadkobiercę Jana Motawy i o przyznanie 
powodowi prawa własności gospodarstwa pod 
Nr. k. 5 w Kadczy położonego, wyznaczył e. 
k. Sąd powiatowy do ustnej rozprawy ter- 
min na dzień 11. Października 1875. godzi- 
nę 10. zrana i ustanowił dla niewiadomego 
z życią i miejsca pobytu pierwpozwanego 
Jakóba Motawy czyli Pomietły kuratora ad 
actum w osobie c. k. notaryusza w Starym 


„Sączu p. Adolfa Vayhingera, któremu pozew 


doręczony zostaje i z nim rozprawa ustna 
przeprowadzoną zostanie, 

Wzywa się przeto Jakóba Motawę lub 
Pomietłę, aby na powyższy termin albo sam 
stanął, lub też dowodów ku obronie jego 
służyć mogących ustanowionemu kuratorowi 
udzielił, inaczej bowiem szkodliwe skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisaćby musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stary Sącz 29. Lipca 1875. 


(2898 3 —3) E dy k t. 


L. 2757. (. k. Sąd powiatowy obwie- ` 


szcza niniejszem, że w skutek prośby de 
praes. 2. Sierpnia 1874, 1, 2757 dozwolone 
zostało uchwałą z dnia dzisiejszego l. 2757 
wpisanie Joachima Feliksa 2ch imion Rein- 
fussa za właściciela gruntów w obrębie m. 
Starego Sącza położonych, zwanych 
a) Przymiarek pola wedle Lib. Dum. Tom. 
II. p. 10 Nr. 4 haer. dotąd Tekli 1. 
Nachowskiej 2. voto Borkiewiczowej. 
b) Przymiarek pola wedle Lib. Dom. Tom. 
XIII. p. 2 Nr. I baer. dotąd Wincen 
tego Rudnickiego, i 
c) Pręt pola wedle Lib. Dom. Tom. II 
p. 27 Nr. 1 haer. Walentego i Agaty 
Baryczow własnością będących. 


* Ponieważ spadkobiercy Tekli Borkie- 
wiczowej: Stanisław Pawlikowski, Franci- 
szka Pawlikowska, Petronela Gurgulowa, A- 
guieszka Swiebocka — spadkobiercy Win- 
centego Rudnickiego: Kaźmierz Rudnicki, 
Stanisław Rudnicki, Franciszek Rudnicki, 
Maryanna Rudnicka — spadkobiercy Wa- 
łentego i Agaty Baryczów: Wojciech Barycz, 
Michał Barycz i Maryanna Migaczowa, na- 
reszcie Jan Dzielski zżycia i miejsca poby- 
tu wiadomi nie są, zarządza się doręczenie 
powołanej uchwały ustanowionemu dla nich 
kuratorowi p. Jędrzejowi Mazurkowi w Sta- 


rym Sączu. 
Stary Sącz dnia 16. Kwietnia 1875, 
(2923 3—3)  Bdykt. 


„ Nr. 305. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli zawzywa wszystkich, którzy w przy- 
miocie wierzycieli do pozostałości ś. p. 


Grzegorza Jasnego w Laszkach murowanych 
„dnia 3. Czerwca 1878. z pozostawieniem o0- 
(statniej woli rozporządzenia zmarłego mają 
i pretensye, by w celu ukazania i uwierzy- 
| telnienia swych roszczeń dnia 3. Września 
1875. o godzinie 9. rano w powyższym Są- 
dzie jawili cię, lub do dnia tego pisemne 
;, podania wnieśli, inaczej gdy spadek wyczer- 
'panym został zaspokojeniem zgłoszonych 
į wierzytelności, upadną ich żądania o ile by 
„nie były poparte prawem zastawu. 

i Z c. k. Sądu powiatowego. 

| Starasol 28. Lutego 1875. 

|(2922 3 - 3) E dy K t. 

L. 38.622. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. 
k. uprzyw. austr. ogólnego zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Wiedniu dozwolona 
uchwałą z duia 28. Stycznia 1875. do L. 
T4014/74 wykreślenie wszystkich ciężarów 
ze stanu biernego, dóbr Lówcza wraz z nad- 
ciężarami z wyjątkiem pozycyi n. 139, 159 
i 173 on. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Racheli Beil 
„dw. im. Pfau do rąk równocześnie w oso- 
bie adwokata Dr. Waldmauna z zastępstwem 
adwokata Dr. Manscha ustanowionego 
kuraiora. 

Wzywamy niniejszym edyktem ku- 
' randkę, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora, lub też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorystne skutki sobie 
przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 24. Lipca 1875. 
(2382 3—3) Editt. 

Bahl 9781. Vom Ë. Ë. Kreisgerihte zu 
Stanislau wirb befannt gemacht, eg jei über 
bas gefammte, wo immer befindliche, bewegli- 
che, fo wie über bas, in ben Qändern, für 
welche die Concursordnung vom 25. December 
1868 NR. ©.8L 1869 Nr. 1 gilt, gelegene unbe- 
wegliche Vermögen des niht protocollirten 
Sdnitt: und Tuhwaarenhändlers Peritz Hecht 
in Stanislau der Concurs eröffnet worden. 


Bur Leitung Deśjelben wurde ber É. f. 
£anbesgerichtśrat) Herr Ladislaus von Przy- 
siocki imdb als einftweiliger Mafevermwalter 
Gert Nathan Boral, prototollirter Kaufmann in 
Stanislau beftimumt. 

Ake diejenigen, welche gegen diefe Con- 
cutsmajje einen Anfpruh als Concurs-Gläubi- 
ger erheben wollen, Haben ihre Forderungen, 
felbft mwenn ein Nechtaftreit darüber anbingig 
fein folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Rundmachung biejeś Edictes an, Bet biejem É. 
É. Rreisgerihte nach Borferift der Concursord= 
ming gur Vermeidung der in berjelben ange- 
droheten Nachtbeile, zur Anmeldung, und bei 
der Tagfabrt, welche auf den 7. October 1875 
Borimittags 10 Uhr beftimmt wird, zur Liqui- 
birung und zur NRangbeftimmung zu bringen. 

Dieje Tagfahrt wird auch al Betgleichse 
Tagfabtt beftimmt. 

Den bei diefer allgemeinen Tagfabrt er- 
jdheinenden angemeldeten Gläubigern fteht das 
Śtecht zu burdy freie Wahl an bie Stelle beż 
Majjeverwalterż, feines Stelvertreterg der Mit- 
glieber bes Gläubiger = Ausjchujjeg, melche bis 
dahin im Amte waren, andere Perjonen ihres 
Bertrauens endgiltig zu berufen. 

Borlaufig wird zur Bejtatigung Des vom 
Gerichte bejteliten oder Grunenning eines ane 
deren Majjevermaltera und Stellvertreterg des- 
jelben und zur Wahl eines Gläubiger = Mus- 
fdhufjes eine Tagjabung auf den 18. Augujt 
1875 Vormittag 10 Uhr anberaumt, qu welk 
cher bie Gläubiger unter Beibringung der zur 
Bejcheinigung ihrer Anfpriiche dienlichen Belege 
au etfcheinen votgelaben werden. 

Bugletch wird den Glaubigern, welche nicht 
in Stanislau ober im Sprengel beż Diefigen 
Bęzirtegerichteg wohnen, erinnert, dah fie nach 
$. Ill der & O. einen Kierorta wehnhaften 
BuftelungśzBevollmichtigten namhaft zu machen 
Daben, wibrigenś iber Antrag hes Concurs- 
 Gonunijjacs auf ihre Gefahr und Koften ein 
' Curator für fie beftelt werden witrbe. 
| Die weiteren Neróffentlichungen im Laufe 
biejes Concursverfapreng werben durch Daş 
| Amtsblatt ber Semberger Zeitung befannt ge- 
; geben werden 
Mus dem Nathe des É. f. Kreiägerichtes. 

Stanislau, am 1. Augijt 1875. 


(2915 3—3) Mbwieszezenie. 


L. 4721. Złoczowski c. k. miejsko-de- 
legowany Sąd powiatowy podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż na podstawie pod 
dniem 10. Lipca 1875 r. l. 5748 zapadłej 
uchwały złoczowskiego c. k. Sądu obwodo- 
wego, którą tenże Sąd uznał Mikołaja Ja- 
sińskiego, zamieszkałego na Bieniowie, za 
marnotrawcę, nadaje temuż zastępeę (kura- 
tora) w osobie Edwarda Mutki, zamieszka- 
p w Złoczowie. 

Złoczów, 27. Lipca 1875, 


(2914 3—3) 
L. 9069. 


Edyk t. 
Wiadomo czynimy, iż dla 


8 


Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy miej 


(2908 3---3) 
L. 4117. 


Stanisławy Żelazowssiej, celem doręczenia | sko - delegowany dla okolicy miasta Lwowa 


jej tutejszo - sądowej uchwały tabularnej 
z dnia 11. Lutego 1875, |. 2028, kuratorem 


podaje niniejszem do wisdomości, iż w da. 
(21. Września 1875., 20. Października 1875. 


dw. Dr. Psarski w Tarnowie ustanowionym | i 22. Listopada 1875. każdą razġ o godzinie 


został, i temuż powołaną uchwałę wręczono. 
Tarnow, 1. Lipca 1875. 

(2918 3—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 949. R. s. o. W okręgu szkolnym 

bocheńskim opróżnione są następujące po- 

sady nauczycielskie przy szkołach etatowych: 

A. W Starostwie bocheńskiem: 

1. w Niedarach, posada nauczyciela z ro- 
czną płacą 250 złr. i wolnem pomie- 
szkaniem ; 

2. w Rzegocinie, posada nauczyciela z ro- 
czną płacą 300 złr. i wolaem pomie- 
szkaniem ; 

3. w Grobli, posada nauczyciela z roczną 
płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem; 

4. w Woli drwińskiej, posada nauczyciela 
z roczą płacą 300 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

B. W Starostwie brzeskiem : 

1. w Tymowy, posada nauczyciela z roczną 
płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem. 
C. W Starostwie limanowskiem: 

l. w Tymbarku, posada nauczyciela z ro- 
czną płacą 300 złr. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Bochnia, 2. Sierpnia 1875. 

(3899 3—3) głoszenie. 

L. 6734. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
założenia ksiąg gruntowych w gminie kata- 
stralnej Podhorce dachodzenia miejscowe na 
dniu 21. Sierpnia 1875. o godzinie 9. przed 
południem rozpoczęte zostaną, w którym to 
dniu wszyscy, którzyby interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania mieli, zgło- 
sić się i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich zastosowne uznają, 
przytoczyć mogą. 

Stryj dnia 29, Lipca 1875. 

(2917 3—3) Obwieszczenie licytacyi. i 
L. 5849. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaja do wiadomości, iż celem za- 

spokojenia wierzytelności uprzyw. galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego, 

w sumie 260 złr. 20 ct. z przynal., odbę: 

dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 

alności pod 1. k. 31/20 w Trzcianie poło- 
żonej, własnością Stanisława Krużla będącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w trzech 
terminach, na dniu 30. Sierpnia, 27. Wrze- 
nia i 21. Października 1875, każdym razem | 

w Sądzie o godzinie 10. rano. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
600 zł. w. a., przyjętą jako wartość szacun- | 
kową rzeczonej realności. 


Wadyum wynosi kwotę 60 zł. w. a 


Resztę waruuków licytacyi i akt za- i 


stawniczego opisania przejrzeć można w tu- | 
tejszo - sądowej registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Zassów, 26. Czerwca 1875. 
(2906 3—3) Obwieszczenie. 
L. 3118. C. k. Sąd powiatowy w Do- 


bromilu celem ściągnięcia należytości a Z = 


Feldera przeciw spadkobiercom Fedia Lazo- 
ra w kwocie 109 zł. wywalczonej, rozpisuje 
publiczeą sprzedaż realności pod Nr. kons, 
19/69 w Przedzielnicy położonej w trzech 
terminach na 20. Sierpnia, 24. Września i 
29. Października 1875 o 10. godzinie przed 
południem wyznaczonych. 

J.ko cenę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową 800 zł. a. w. 

Każdy kupiciel będzie obowiązanym 
zakład w kwocie 80 zł. a. w. złożyć. 

Przy trzecim terminie może być ta 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć wolno w registraturze sądowej. 

Dobromil d. 24. Czerwca 1875. 


cznie po kursie dziennym. 


ina rzecz Wojciecha Remera intabulowanej, į 
wzywając edyktami Wojciecha Remera, a w | L ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1—5 popołudniu, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


|» 
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KANTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszymi, 
B® Wszystkie polecenia z prowinci yi wykonują się bezzwło- 


EAZA e "WYM A E ML. CO 


10. przed południem odbędzie sig w tutej- 
szym Sądzie licytacya w celu sprzedazy w 
drodze egzekucyi realności w Kleparowie pod 
Nr. 75 położonej, w księdze gruntowej na 
imię Józefa i Anny Antykiewiczów zajinta- 
bulowanej, na 1567 zł. oszacowanej 

Wadyum wynosi 156 zł. 70 et. w. a. 

Resztę warunków można w tutejszej 
registraturze przeglądnąć. 

O czem się zawiadamia wszystkich 
chęć kupienia mających, tudzież tych wszyst- 
kich, którymby zawiadomienie o rozporzą- 
dzonej licytaczi przed terminem licytacyj- 
nym doręczonem być nie mogło, ną ręce 
ustanowionego kuratora adwokata krajowego |? 
Dr. Goreckiego lub substytuta tegoż, adwo- 
kata krajowego Dr. Semilskiego. 

Lwów dnia 28. Czerwca 1875. 
(2842 3 3) E dy kK t. 

L. 36383. C. k. Sąd krajowy wiadomo 
czyni, że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej 6. p. Maryanny 


stępowania amortyzacyjnego w celu wykre- 


ślenia ze stanu dłużnego części dóbr Grwoź- IE lekerz preżt. Medyeyny, Chirurgii i Akuszer, 
dziec na rzecz Maryanny Wadowskiej A 3 specyalista chorób taje ,mniczych 


bulowanych sumy 5000 zły. z prawem 

sekw. Dom. 129 p. 189 n. 9 i 10 on. PEER 
dokum. ustępstwa z 24. Cz rwca 1807. przez 
Abrahama Herschla Stobnickiego zeznanego | 


razie tegoż Śmierci jego możliwych « imie 
nia, nazwiska i miejsca pobytu niewiado- | 
mych spadkobierców lub prawonabywców, | 
aby pretensje swe  jakieby =z 
intabulacyi powyższej sumy do części | 
dóbr Gwoźśdziec do masy spadkowej é. p. 
Marysnny Wadowskiej należących rościć | 


sobia mogli, w przeciągu roku t. j. do dnia | 
80. Sierpnia 1876 w tutaiszym c k. Sądzie | | 
krajowym zgłosili, ile ża w razie przeciwnym ` 
wykreślenie tej sumy na Żądanie właścicie- | 
li tych części dóbr Gwaździec z ich stanu; 


dłużnego dozwolone zostanie. 
Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 17. Lipca 1875 


Doniesienia prywatne. 


Gnomon 


| Chronometer 


f 
| wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, | 
ku pozłacany. Za + wskazywanie czasu ba 

ręczy się 2 
| Gee ad sztuki z rego metalu złr. 1; 


Za opakowanie osobno 15 et. w. a. g 
Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra- BĘ 
niem pocztowem lub zapłatą należytości zgóry. HR 

Zamówienia prosimy wystosować do składu 

Wehrgasse Nr. 9, Sechshaus 


w Wiedniu. - JE 
2445 11 BI 


- Nakładem WE 
„„Słazety Lwowskiej 


BOS opuściło prasę dzieło TYEE 


Olej i wosk ziemny 


w Galicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


c. k., radeę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 


Wadowskiej dozwala na wprowadzenie po- | M 


IE 


tytułu | | 


ZA = FIT DUZSOREK IE GEROZZI 
A i. ea WESE E Erea 
Z 
i 


posrebrzany złr. 1.50; pozłacany złr. 2 w. a. HA. 


„Gazety Lwowskiej“ 


po cenie 2 zł. 
__1555 


w. ää. 


E 


j 
| j 


c 


(2367 18—) 


= 


wielkie wróżą korzyści, oznajmia się, że do ofert dołączyć należy wadyum 
wynoszące 10% ceny wywołania kupna i sprzedaży z poszczególnionyci 
parcel. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


2369 18— 


BALSAM 


TORINIEG 


Od 70 lat bez Żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 


1 
j 
| 
5] 
oela- ? 


. Ogłoszenie. 


W dobrach Ordynackich Chorostków 
są od 1. Października 1875 na lat 
trzy pojedyńczo lub razem 
do wydzierżawienia: 
a) Propinacya, t. j. prawo wy- 


5 
> 
) 
] 
? 


ko niezawodny środek na reumstyzm szynku wódki w miasteczku Cho- 
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fiuksye, . oai ., 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać rostkowie z przyległościami ; 


można w każdej aptece i w fabryce wə 


Lwowie, flakon po I zł. 60 ct. z prawem 


b) Browar piwny 


X 
ANANIRA ASEINAAN ESANEAN NË, propinacyi piwa; 
——— ~ | c) Dwa młyny wodne o siedmiu 


gr” BE: GM CH ECA GA E "a kamieniach 


INS” Bez bolu m Interesowani zgłaszać się mogą do 


k lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług JE Września b.r. w AA pisemny 4 

Kl najnowszej i najdoskonałszej metody É | Ofert z dołączeniem 100/, wadyum 0 

EH mę -pe | ofiarowarego czynszu wprost do wła- | 

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą ściciela JW. hr. Siemieńskiego w Cho- 
dyskrecyą wszelkie rostkowie. 


słabości tajemnicze Kancelarya Zarządu na żądanie 


E skópne udziela bliższych wyjaśnień. 


- 


gruntownie, 


3000 


E Jan Murpiel 


mieszkający 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej”), 


POZ R" O>G©©>Q©0©© © 
5 ME Przewyborne + 
wysiewki z herbaty po złr. 1.20 Q 
4 Zaradza także lmpetencyi (osłabieniu 0 
IE siły męzkiej) polueyi, upławam kobiet, K) EAU tani wagi a i DE $ 
bładaezce i niepłodności. WO ADC 
Na honorowane listy udziela rady bez- IŁ +; 


zwłocznie i służy lekarstwami. 
mee n 


przez „Snez-0desse* sprowadzane 0 
stanisława Markiewicza 


erbaty chińskie % 


| REAGUJ i 
[i 

| 

| 

| Pe>oOG>©>©G>©0G©GOOCOGCGECEC+ 


Poradnik Piczbędny : 
teraz, quy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, 
jest wydanie J. WINELARDA., c. k. inspektora podatkowego 


„o podatkach i księgach hypotecznych* 


któren nabyć można po cenie zniżonej % zł. 50 ct. w. a. 
w Administrasi „Gazety Lwowskiej“ 
2724 9—? 
PRZESZKODY RPTAL ZOZ NERO DEKA T 


NEK 


roi 


| 


Sprzedaż gruntów budowlanych wydzielonych 
z kompleksu realności 1. 133, 134, 135: zwanych , 
„Hotel Angielski i Majerówka* | 


(2806 3—3) 


L. 20.414. Podaje się do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży gruntów budowlanych z kompleksu realności m. l. 188, 184 
i 18574 zwanych „Hotel Angielski i Majerówka*, odbędzie się na mocy 


„ uchwały Świetnej Rady miejskiej z 15go Lipca 1875 do liczby 20.414. 
‘1875 publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert w dniu 24. Sierpnia 


1815 o godzinie lltej przed południem w pierwszem biurze Magistratu. 
Grunta zostaną sprzedane parcelami stosownie do planu parcela- 
cyjnego i warunków protokołu licytacyjnego, które w godzinach urzędowych 
‚z aktami stanu tabularnego tych gruntów dotyczącemi w pierwszem biurze | 
| Magistratu przejrzeć można. 
Parcel takich, po wyłączeniu parceli A. na której hotel angielski | 
| stoi, do sprzedaży nienależącej, ustanawia się cztery o następujących «4 
miarach i cenach wywołania: 
1. parcela B. zajmująca powierzchnię około 489 sążni 3 stopy 4 cale. 
miary kwadr. z ceną wywołania 44.000 złr. a. w. ' 
2. parcela ©. powierzchni około 265 sążni i 6 cali miary kwadratowej 
z ceną wywolania 28.000 złr. w. a. | 
8. parcela D. powierzchni około 857 sążni i 10 cali miary kwadratowej | 
z ceną wywołania 46,000 złr. a. w. 
4. parcela E. powierzchni około 201 sążni 4 stopy 6 cali miary kwa- 
dratowej z ceną wywołania 20.000 złr. a. w. Í 


Zwracając uwagę P. T. oferentów, szczególnie na parcelę D, 
która mianowicie w tylnej części parceli tak położeniem, konfiguracją jak 
obfitością wody gruntowej do założenia łazienek nadzwyczajnie się kwali- 
fikuje— które po zniesieniu łazienek przy ogrodzie miejskim (pojezuickim) ; 


Z Magistratu król. stołecznego miasta 
ue TRZ Lwów dnia 25go Lipca 1875. 
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Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 
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